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Książka, kt6ra uczy walczyć i zwyciężać 

L>i.ie~iąt.ą rocznicę ukazania się dzieła to
warzysza Stalina „Historia Wszechzwiązkowej 
rartii" (bolszewików) obchodzą nie tylko 
ma3y pracujące Związku Radzieckiego. Ob
l'hodzą ją również rewolucyjne siły całego 

świata. Na czym polega historyczne znaCZl'• 
nil' tego d;i;ieła? W czym zawier~ się wiei· 

Ten właśnie twórczy, antydogmatyczny czai 1iię na aintyleninowskie pozycje, ten nie- Partia nasza nie potrafiłaby pri:ezwycię· 
marksizm, ta właśnie twórcza pomoc ideolo- uchronnie staczał się do obozu wroga. zyc prawicowego i nacjonalistycznego odchy• 
giczna WKP(b) i bezpośrednio towanysza Swiadczy 0 tym naf)epiej zbrodnicza thia- lenia, gdyby jej podstawowe kadry nie dą· 
St.alina była szczególnie skutecznym bodź- ·lalność frakcji Tita w Komunistycznej Partii iyły do tego, by dOŚwiadczenie polskiego ru 
cem, bodźcem, który pomógł kierowniczym I Jugosławii. Nie ulega wątpliwości, że z dnia chu robotniczego pogłębić priN po1n.anłe 
kadrom komunistycznych i robotnimych na dzień nara.stają nowe fakty, które niewąt i przyswojenie sobie doświadNenia. WKP (b), 
partii krajów demokracji ludowych znalezć pliwie otworzą oczy terroryzowanym, osrnka przez poznanie dzieł Leuin,1 i St.i.lina, gnyby 
twórcze rozwiązanie &komplikowanych pro- nym i błądzącym Jeszcze komunistom Jugo- nie wychowywały się na stalinowskim „Kr6t 
blemów walki klasy robotniczej w nowych sławii. • kim Kursie Historii WKP (b}", 
warunkach historycznych z uwzględnieniem Niebezpieczeństwo takich ~deolo;Cicznych I Z bogatego arsenału, w jaki „Krótki KUN 
konkretnych warunków 1 historycznych n&ro wypaczeń jest rezultatem przenikania do sze- · Historii" uzbraja kadry rewolucyjne krajów 
dowych właściwości, regów pa.rtli obcych i wrogich ldeologlcznie demokracji ludowej, należy szczególnie j)t)d-

1 - „Trzeba - pisał towa.nysz Stalln wpłyWów. z takim niebezpieczeństwem ze- kreślić kilka stwferdzeń, które właśnie dzi-
ażeby partia umiała w swej pra<iy łączyć naj tknęła się ostatnio PPR, z nieoezpieczeń- slaj stanowią wskazania program!lwe rlła re· 
większą wierność zasadom (nie mieszać z sek stwem tym groźniejszym, że nosicielem pra wolucyjnej d7ilalalności partii l«»n!l.ni:i;ty<"Z· 
ciarstwem), z maksymalną więzią I kontaktem wicowego i nacJonaI.isiycznego odchylenia nych I robotniczych. „Jeż.~li rozwój dokony
z ma.sami, (nie mieszać z wle~eniem się w ogo był ówczesny sekretarz generalny partii tow. wa się na drodze ujawniania się sprzectno
nie mas>.. bez czego partia nie tylko nie może Gomułka, ści wewnętrznych, na drPrlze ścierania się -
uczyć mas, ale nie może uczyć się u mas, nie Sierpniowe Plenum KC PPR, ktńre w spo- na gruncie tych spnecrm1ścii - sił pn.eciw-

1 tylko nie może prowadzić mas i podnosić ich sób najbardziej zdecydow'\ny odparło te an- stawnych w celu prze1:wJ1;ię~en ~ tych apne 
, do poziomu partii, ale i nle może słuchać typartyjne zakusy, było największym wyda· czności, to rzecz Jas'la, że walka klasowa pro 
uważnie głosu mas i odgadywać ich najwięk- rzeniem w historii nas-zej partii. Jeśli Polska letariatu jest zjawiskiem zupełnie natura!· 
szych potrzeb, (Stalin - Dzieła, tom VII, Partia Robotnicza potratit3 zawcza!m ujaw- nym I nieuniknionym. A zatem nie naidy 

. str. 39). nić prawicowe i nadon.ili§tycime odchylenie, zacierać sprzeczności ustrniu kapitalistynne-
\ ~ kto pod pretekstem sztucznie wyol- wypowiedzieć mu be:iwr.r•t•dn:\. walkę i prze go, lecz trzeba je u.!.i.vniaii t wyświ"l.łać, 
· brzymlonych „specyficznych właściwości naro zwyciężyć je, to było to możliwe d1ahgo, że NIE NALEŻY TŁUMIC WALKI KLASO-
dowych" usiłował faktycznie hamować walkę podstawowe kadry naszej Partii kierowały WEJ, LECZ TRZEBA JĄ DOPROWADZAC 
klasową J „swoją" drogę rozwoju przeciwsta się przebogatym dośwladcz.mfom WKP (b), DO KO~CA". („Krótki Kurs", wyd, polskie, 
wiać genl'ralnej linij walki o socjalizm, wyły że wzorem dla nich była niezłomność \\lKP Moskwa, 1945. str. 119-120), 
czonej przez narody Związu Radzieckiego, fb) w walce pn:eclwk.o wszelkim prubom Tą zasadą kierowała się nasza Partia WY· 
kto nie chciał mnać zasadniczej linii rozwo- zniekształcenia marksizmu - Jeninizmn, w I stępując z całą stanowczością przeciw opor
ju w kierunku 1ocjalizmu, wynikającej z do walce o ideową i organizacyjną jednC)Ść sze- tunistom, którzy dążyli właśnie nie do wy. 
świadczenia WKP{b), ten nieuchronnie 11ta- regów partyjnych. (Ciąg dalszy na str. 2-ej} 
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~~::i: genialną jasnością odzwi~r- Polska - "W•7zorelll S'•7obo' d oby"W•7atelskich cledlone jest olbrzymie doświadczenie WKP TT TT VT 
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1ucyj, przez historię bohaterskiej i p~r,..wa- rzemow1en1e m1n1stra o ze ews 1ego na om1s11 po eczneJ 
hcej mHinny ludzi walki o zbudowanie 1:0- PARYŻ PAP. - Po zakończeniu debaty nad nych i ich organów w lej tak ważnej i zara- w obronę tych, którzy materialme mogą oka· 
dalizmu. protokółem w kw~tii zwalczania handlu nar- zem wz.nio6lej dziedzinie. zać 6ię slabtizymi i przez ~o stać się objektem 

kotykami, !komisja społeczna ONZ przeazla Współczesne ustawodawstwo polskie w peł· prześladowc:ń. 
Wielkość tej książki polega na lym, że z do rozpatrywania fProjektu .międzynarodowej ni realizuje zasadę równouprawnienia, usuwa Zwracam na to uwagę, gdyi w wielu kra· 

nieodpartą sf!ą pokazuje ona bezrnz~·kladną dek:aracji praw człowieka. Projekt ten by! jqc wszelkie formy jakiejkolwiek dyskrymina· jach wzniosłe deklaracje pozostają bez żad· 
w dziejach ludzkości, pełną napięcia walkę roi;pa·trywany na sesji rad'Y gospodarczo - cji. Już Manife.st Polskiego Komitetu Wviwo- nycl1 sankcji materialnych i dlatego nie posia 
partii, nierozerwalnie Związanej z masami lu- społecznej ONZ w lipcu - sienpniu tego ro· len;a Narodowego 22 lipca 1944 r. proklamo- dają efektywnego znaczenm. Chciałbym przy 
dowyml f mobiliznjącej te masy do reallzac.JI · ku, która jednak nie przyjęła go w sposót• wał „równość wszystkich obywateli, bez róż· tej 6posobności przypomnieć również, że w 
najgłębszych pragnień milionów ludzi. definitywny przekazując materiały na obecną nicy rasy, wyznania i narodowości, wolność Polsce karze wieloletniego więzienia podlega 

\Vielkość tej książki polega na głębokiej sesję. organizacji politycznych, zawodowych, prasy ten, kto .podżega do agresywnej wojny. 
Dy&k.ru;ję ·rozipoczęła Eleonora Ro-0sevelt, bę i sumienia". Zwracam na to szczególną uwagę, ,poniewa:! 

prawdzie z Jaką pnedstawJa ona naJwłęk- tląca współautorem .projektu, poczym zabiera· Nru;tępne a•kty mego rządu poszły w tym nie możemy mówić o prawach człowieka bez 
HY przełom w dziejach ludzkości, bowiem, Io głos szereg mówców, podkreślając w wypo- samym kierunku gwarantując wolność osobi· zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy. 
Jak pisał Lenin: wiedziach braki i niedostateczność dokumen stą, prawo do własności, prawo zrzeszania się, Jeśl! powinno być karane podżeganie do na· 

,.rewolucji dokonuje się w chwilach szcze tu. wolność i równouprawnienie wyznań religii· ruszania nietykalności cielesnej jednego cz.ł,I 
gólnego nateżenia i napięcia wszystkich Na sobo~nim posiedzeniu komisji zabrał na nych, wolność badań naukowych, prawo do wieka, tym bardziej taka deklaracja jak ta, 
ludzkich uzdolnień _ świadomości woli, temat projektu glo'5 szef delegacji ,polskiej- pracy i wypoczynku, bez.płatnego naucza.nia, którą omawiamy, winna przewidywać cona/
na.mlętności, WYobraźni dziesiątków mi- min:ster spraw zagranicznych Zygmunt Mo· ochronę życia rodzinnego. Ze wszystkich tych mniej kategoryczny zakaz propagowania woj· 

dze:ewski. Przemówienie jego, wyrażające u,prawnień korzysta każdy obywatel Rzeczy.pos· ny agresywnej jako środka regulowania sto· 
lionów pobudzonych przez najbardziej punkt widzenia kraju demokracji ludowej, siu politej w równej mierze bez jakiejkolwiek for sunków międzynarodowych. 
ostrą. walkę klasową" (Lenin, tom X.XV, chane było z powszechnym zainteresowaniem. my dyskryminacji bez względu na swoją naro Jak wynika z tego wszystkiego co powie· 
l!'tr. 230). „Rząd polski - oświadczył minister Modze dowość, pochodzenie, rasę, kolor' skóry. wy- działem, nasze osiągni ęcia przewyższają o wie 

Dlate~o książka ta tak bliska jest f droga. lews~i ;:--- traktował ~d sameg-0 ~czątku za• ks1talcenie, p~zycję społeczną, wyznanie itp. le propozycje zawarte w leżą•ym przed nami 
nie tylko wszystkim ludziom radzieckim ale l gadmeme pr~w cz.low1eka z .nalezytą uwagą W t.en ~poso~>_ prawo nasze nie _ty!. ko pro- dokumencie. Nam ten dokument już nie wy-

. • . • ustoimnkowuiąc stę porytywme nawet do na] l klamuie rownosc pod względem rasy, narodo· starcza. Te znaczne postępy w rozwoju spraw 
I ~~om pracują~:vm całego swiata, .ktore u: mniejszych osiągnięć Narodów Zjednoczo· wości lub koloru skóry. ale wyraźnie bierze ludzkich i realne gwarancje Ich wykonywa• 
wazaJą ją za swo.Ją, za bezcenny oręz w sweJ nia stały się możliwe, ponieważ w Polsce do· 
walce I o • • lki G • • szły do rzadu siły prawdziwej demokracji, po· 

:Wie. ma bodaj na ś~iecle drugiej książki, zy"W•T1one "WK7a "WK7 rec11 nieważ zniknęła różnica pomiędzy ludem, a 
ktoraby w takim stopmu przy!'zynfała się do 

1 

· TT TT TT w.yrażajqcym jego interesy rządem, ponfewaJ 
Lincoln mówił - a my realizujemy słowa: rozwoju ideologicznego milionów ludzi, do PARYŻ (PAP). - Oddziały armii Markosa ria. Oddziały kawiilerii woj6k demokratycz· „r1q.d ludu przez Jud dla /udu". 

pogłębienia ich świadomości i dojrzałości PO· w wyniku zwycięskiego ataku zajęły miejsco- nych zaatakowały siły nieprzyjdcielskie i zmu Mając ten fakt na uwadze sąd1 ę. że p'lważ· 
litycznej, do ich aktywizowania. wość Leptokaria po złamaniu oporu przeciw· siły je do odwrotu na wvżvnie Sofades. ne ustosunkowanie się do problemu praw ludz 

Szczególnie charakterystyczną. cecbą tej nika. Artyleria oddziałów demokratycznych Oddziały partyzanckie ·dokonały szeregu sa· kich wymaga nie abstrakcyjnych deklaracji i 
ksiażki jest antydogmatyzm i głęboka wier- ostrzeliwała przez dłuższy czas miasto Kasto· botaży na linii kolejowej Verria - Skidra. oderwania się od rze~zvwistości dnia d?.isiej· 
ność zasadom. Odzwierciedla ona wiernie szego. ale wręcz przeciwnie - wymaga ono 
t - • · ł d t' L · St J' konkretnego powiązania praw iednostki z jej worczą i smla ą rogę par Ii e~1ma- a 1- o u n· s, a de Ie g ac 1· a w. Wars z a w,. e obowiązkami, konkretnego vowiqzania aspekltJ na. bezcenny wkład Lenina i Stalina do dzle V 

I .I\ prawnego - z tłem ekonomiczno - socjalnym, la marksizmu, jego rozwoju i pogłebienia. konkretnego powiązania proponowanej deklara 
Jeszcze w sierpniu 1917 r. na VI Zjeździe I d . rokowania w sprawie nowe1· cji z konkretnym wyborem pomiędzy siłami 
Partii. towarzysz Stalin w kilk~1 zwięzłycli ptOWa Zl umowy wo;ny, reakcji i ucisku, a siłami pokoiu, po· 
słowa.eh dał wyraz temu stanowisku: handlowej :Z Polskq stępu I wolności. Trwałe decyzie. które ode· 

„Istnieje marksizm dogma.tyczny i mark WARSZAWA (PAP)._ w dn. 2.10. br. przy duńskiej ,przewodniczy p. E. Blechingberg, dy· grały 6Wą rolę zawsze były podeJmowane na 
slzm twórczy. Ja stoję na gruncie tego jechała do Warszawy 13-osobowa delegacja rekto.r w duńskim ministerstwie Spraw Zagra· ~runcie i6 tniejącej rzeczywistości - wszystkie 
<>!'tat!l!ego" (Stalin - Dzieła, tom III duńska w celu zawarcia nowej umowy han- nicl)nych. n~ne przeszły d-0 historii jako dokumenty pa· 
str. 187). dlowej polsk:>-duńskiei na r. 1949. Delegaci' Delegację na dworcu powitali przedstawi· pierowe, gdvż z ab6trakcji nic poza fikcją po· 

Nasz artykuł osiqgnqł pożqdanv skutek 
Tow. Golygowska otrzymała mieszkanie 

ciele mini6lerstwa Przemysłu i Handlu, Naro· wstać nie może. 
dowego Banku Polskiego ora.z Centrali Wę· S k---L---h-----·----

1
-

glowej. w god:rinach przedpołudniowych prze tate " ee " zatoną 
wodniczący delegacji duó.&kiej wraz z duń- KOPENHAGA (PAP). _ z Kopenhagi do· 

Opublikowany przez nas kilka dni temu 

1 
mocy decyzji Cent. Zarządu Przemysłu Włó

artykuł o jednej z pionierek ruchu wielowar- kienniczego mieszkanie w noworemontowa
ntatowców i molowej robotnicy przemysłu . nych domach na Stokach. 

skim posłem w Warszawie, ministrem pełno- noszą, że polski statek łracbtowy „Lecb" 
mocnym p. Wilhelmem Eickhoffem przyjęty wpadł w pobliżu Darser Ort na minę. która 
został przez wiceministra Crossfelda. przy eksplozji wyrządziła tak znaczne szkody, 

Rokowania handlowe pol.-ko-duńskie roz- że ,Lech" szybko zatonął. 
bawełnianel!"o nie minął bez e<>ha. I W dniu WC7.oraiszym. tow. Gołygowska prze 

Tow. Gołygowska, k/:óra, jak pisaliśmy, · prowad1.1iła się i objęła w po.'iiadanie swe 
111ajdowała się wraz z córkami w fatalnych I nowe mieszkanie, składające się z pokoju 
warunkach mieszkaniowych. otrzyma.Ja. na · z kuchnia. ł uooatrzone we wszelkie wYltodY. 

poczną się w poniedziałek w dn. 4 paździer· 32 osoby z11łogi oraz 8 pasażerów, w tym 
nika. dwoje dzieci, uratowano i przetrans.portowa· 
Przewodniczącym delegacji palskiej będzie no do Gjedser. „Lech" był w drodze z Gdp» 

miruster 11>ąłnomocnv Antoni Romu. do Londynu. 



Książka, która uczy 
wałczyć i zwyciężać Krajowy Zjazd T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej LOND~~i~PA~)~aca A~~nc}a0~~!~a don~ 

rozpoczął swe obrady we Wrocławiu si, iż m'.nieter spraw zagranicznych Wielld.ej 
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej). Brytanii, Bevin wraca we wtorek do Londynu, 

kietlania, lecz do tłum!enra walki klasowej, WROCŁAW PAP. W dniu wczorajszym we radzieckieg'), aby podkreślić znaczenie wspól- d 
ł · W ł · ł b d d · K nej pr~"'Y i '1•alki dla m1"ędzynarodowego obo gdz:e zabawi około .3 t.ygo. n. i. . k órzy usiłowali tamować walkę o ogranicza roc awm rozpoczą i;we o ra Y rugi ra- ...., 

nie i wypieranie elementów kapitalistycznych jowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni P0lsko- zu pokoju, wolności .i niepodległości naro- Przyczyna, dla ktoreJ minister Bevin opusz· 
szczególnie na wsi. - Radzieckiej, dów ,na których czele kroczy opromit>11iony cza sesję Zgromadzenia Generalnego ONZ, nie 

Partia nasza, kładąc fundamenty pod budo O godz. 9-ej ran') obszerną salę konferen- chwałą i sympatią Związek Radziecki. I zostali! wym; Pn ona. 

wę Socjalistycznej Polsld, pamięta o tym, że cyjną domu Okręgowej Komisji Związków J o1• 
•... SOCJALIZMU BUDOWAO BEZ CHŁOP Zawodowych wypełniają liczne delegacje I Abdullah uw1·ęz1·1 mutt•1ego eroz 1my 
STWA NIE MOŻNA TAK SAMO jAK CHŁOP T')warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
STWO NU: MOZE WYBRNĄO z NĘDZY z całego kraju i delegacje z zagranicy. ! Kłótnie między państwami arabskimi przybierają na sile 
BEZ PROLE~ARIATU" (St 1• D i ł ściany sali dekorują hasłą „Nie"Łłomny so-

1 
• • . 

J. • a in - ze a, jusz polsko-radziecki, to walka 0 trwały po- 1 LONDYN (PAP). - Jak dono-s1 agencia Reu 6kania od króla Abdullaha uz.nania ,nowego &· 

tern VIII. str. !J2). - "' · · · .., · d N d · ZSRR · 1 1 ł · · d b · form wa rabskiego rządu w Palestynie. 
• . . . .. " . ko] , „Niech zyJe no z aro ow , wie . era, powo u1ąca się na o rze pom o : Uwięzienie Husseini'ego j~t wynikiem 

. „K.rotk1 Kurs H1stori1 .WKP. (b) Jes.t prz_e- ki . przyjac.iel .P. olski Generalissim. us Stalin" ·
1 

ne źródła, Dżamal el Husseini, mufti Je. rozol1-
t d h l b k t l d 1 spr:rncznoS<:i, J6tnlejących w łonie Ligi Arab· 

n1kmę y uc em gę o 1ego m ernacJona iz· 1 „Niech żyJe mezbmny przewo mk w wa ce my, a obecnie minister spraw zagranicznych skieJ w sprawie Palestyny. Utworzenie lllOWe· 

mu poczuciem nierozerwalnej wspólnoty in· ! o wyzwolenie, o wolność i demokrację Prezy- nowostworzonego arabskiego rzqdu Palestyny, go iządu araosk!ego w Paleetynie e,potkało 
łtresów kraju-socjalizmu i mas pracujących dent. Bolesław .Bierut", „N!ech ż?'je klasa ro- został uwięziony w Ammanie przez krófo Ab- się z sprzeciwem króla Abdullaha, który uwa· 
całego świata. Doświadczenie wojny narodów b?tmcza Polsk~ - prz.oduJąca sił~ dem')kra- dul/aha. ża Husseini'ego za sprawcę rozłamu i sporów 
E ciw n'emi ckiemu faszyzmowi c]i-. ludoweJ, niezachwiany rzecznik sojuszu Hu~~ei'ni· przybył do Ammanu w celu uzy· w łonie Ligi A rabskiej. uropy ~rze , ' e . . ' i przyjaźni z ZSRR". ~ 
wyzwolencza rola bohatersldeJ Ar1llll Radzlec Z. d . T t · · t 
k . 1 • b d . j 1 bil . t . Jaz zagaJa prezes -0warzys wa mmis er M .1. • • ł • d 

leJ .JC&ZCZe. ar Zie pog ę . y poezycxe. eJ Świątkowski witając przedsU!wicieli rządu, I 1c1anca o rzyma1ą nowe mun ury 
wspolnoty historycznych losow wszystkich ambasady radzieckiej w Polsce, licznie przy-
aarodów miłujących pokój oraz nlerozer- byłych delegatów partii politycznych, Zw. . koloru sialowego - W dniu Święta MO 
walną łączność ich lcsów ze wzrostem sił i Zawodowych, orga_nizacji społecznych i mło WARSZAWA (PAP). - 9 października br. Dzięki po-zytywnemu Ufitosunkowaniu eię 
potęgi Związku R-adzleck'ego. dzieżowych przedstawicieli nauki i kultu·ry, w dnhi święta czwartej rocrnt<:y powstania Ministerstwa Przsmy-E1łu i Handlu orai dzięki 

przodowników i przodownic pracy i delega· temu, że polski przemysł włókienniczy :wy.ko· 
Doświadczenie ostatnich powojennych lat 

I agresywna polityka imperiallzm•1 amerykat\. 
sltiego, dążąrego do unicestwienia suweren
ności narodów europejskich, <.:ORAZ BAR
DZIEJ UMAC~AJĄ WIĘZY BRATERSTWA 
I NIEROZERWALNEJ ŁĄCZNOSCI IDEOLO· 
GICZNEJ MIĘDZY KRAJAMI DEMOKRA· 
CJI LUDOWEJ A ZSRR. 

Ostatnie miesiące stanowiły dla Polskiej 
J!artli Robotniczej szkolę poglębionE' j samo
krytyki. Kierownictwo Partii przyznało rów• 
nleł: famokrytycznie niedocenianie 03romne· 
go znaczenia wychowawczego, jakie ma dla 
szkolenia partyjnego „Krótki l{urs Historii 
WKP (b)". Dlatego też, wkraczając zdecydo
wanie na drogę wychowania n:e tylko ak· 
ł:vwu ale i całej partii w duchu m.arltsizmu· 
leninizmu, KC Polskiej Partii Robotniczej 
powziął uchwalę odnośnie nowego wydania 
„Krótkiego Kursu H'storii WKP {b)" w ję

zy!m polskim, wprowadzenia we wszystkich 
~zkołach partyjnych specjalnego knrsu histo
rii 'WKP (b), jak również wydania w ję
zvku polskim w ciągu najbliż~~7ch lat wszysl 
kich dzieł Lenina i Stalina. 

Wzrost' aktywności, jaki na skutek uchwal 
Plenum KC PPR, nastąpił w s~eregach i w 
całej polskiej klasie robotniczej, świadczy o 
tym, ze partia w wal'ce z prawicowym i nacJo 
n:iilstycznym odchyleniem umacnia swą wl~ź 
z masami - tym nie wYczerpanym źródlem 
Jej siły,_ że wkroczyła na słuszną drogę ocl· 
powiadającą dążeniom I nadziejom najszer
szych mas ludowych. Pamiętamy słowa Le· 
nlna: „W MASIE LUDOWEJ JESTESMY 
PRZECIEŻ WSZYSCY KROPLĄ W MORZU 
t RZĄDZIO MOŻEMY WTEDY TYLKO. KIE 
DY TRAFNIE WYRAŻAMY TO, CO TKWI 
W SWIADOMOSCI LUDU" (Lenin - tom 
XXVII, str. 256). 
Ażeby z honorem spełnić to wielkie zada

nie, aby nieustannie wzmacniać więź z ma· 
sami i uczyć się u mas ludowych, trzeba 
uzbroić się w d'lśwladczenle WKP (b), trzeba, 
aby mlllony członków partll uczyły się stali· 
nowskiego „Krótkiego :Kursu Historii WKP 
(b)". 
Pomoże to kadrom partyjnym wszystkich 

krajów głęboko I twórczo zrozumieć rewolu
r.yjne doświadczenia swojrj klasy i poprowa· 
dzlć swe narody do socjalizmu. 

JAIWB BERMAN 

lerzy Korwi!! 

tów z zagranicy. Milicji Obywatelskiej wszys<:y funkcjonariu· nał zamówienie n11 czas, wuyecy funkcjona· 
Zebraliśmy się tu - rozpoczyna minister sze M. O. otrzymają nowe mundury koloru riu~ze MO w dniu 9.10. wy3tqplq w nowych 

Świątkowski - na dor')czny statutowy stalowego. mundurac · 
zjazd krajowy delegatow, aby w ogniu dysku 
sji pogłębić i wzmocnić ideologię naszej orga 
nizacji, uczynić ją silną, zarówno liczebnie jak 
ideol')gicznie, pogłębiając równocześnie w 
naszych masach członkowskich świadomość 

Katastrof al na drożyzna we Francji 
wagi, i znaczenia jedynie słusznej linii polity PARYŻ PAP. - Jak już podaliśmy, cena bowiem najbardziej elementarnych artykułbw. 
cznej jaką reprezentuje odrodzona Rzeczypo węgla we Francji została podniesiona 0 22 Podwyżka cen węgla, elektryczności i gazu 
spolita P')lska, budując trwały most przyja- proc., elektryczności o 19.5 proc., gazu o 25 pociągnie za eobą ceny artykułów przemysło· 
źni polsko-radzieckiej, jako jedyną z najlep-
szych rękojrtli wolności i swobodnego rozwo- proc. Wzrost cen uważa !!ię za katastrofę go· wych. W kołach gospodarczych podaje się„ ie 
ju spoleczno-gO!!podarezego naszego narodu. spodarczą, gdyż ludność wobec zbliżającej się ceny materiałów tekstylnych w:z.rof!nll o U 
Zebraliśmy się tu, aby zamanifestować serde zimy nie będzie mogła podołać wydatkom naj _ proc„ mydła c 12 proc„ nkła o 18 proc„ ce· 
~--n~y_s_to_s_u_n_e_k_n_a_r_o_d_u~p_cl_s_k_ie~g~o-_d_o_n_a_ro_d_u __ ba_r_d_z.ie~j_k_o_n_i_K_z_n_. Y_m_._P_o_<l_w_y_żk_a __ c_e~n-d.o_~_c_z_y\mm~o 16proc.,ce~~o 12proc,uwo~w 

nelegacja wlos~ich związków zawodowych sztuczny~~~pr;~ancuski 
przybyła z wizylą do włókniarzy łódzkich 

w dniu wczorajszym przybyła do Łodzi 7-\Mediolanie i Alfonso Gatto - poeta i dzien• do m1·nistra Wyszyn'sK' ierro 
os-0bowa dele3acja włoskich Związków Zawo- nikarz. Delegacji towarzyszył J>rzedstawiciel _ 6 
dowych, i;iowi.tana na dworcu Kaliskim przez KCZ7; ~~w. Franczyk. . . . . . , . . PARYŻ PAP. - W Rouen odb"tł eię masowy 
przedstawicieli OKZZ z tow. tow. Gradeck1m, Gosc1e włoscy odw1~dzih &edz1bę !o:lzk:e! wiec, w którym wzięło udział 10 ty«. osób. 
Spychałą i Piwowarską na czele. W ekład de- OKZZ, gdzie przewodn:czący tow. W1dawt:k1 I . • . . 
legacji włoskiej wchodzą: poseł Berto Sanni- zapoznał ich z pracą poszczególnych zwiąików Zebranie było posw1ęcone obecnej 1ytuaql 
colo - sekretarz Rady Zakładowej trustu che zawodowych w okręgu łódzkim i jej wynika- mlędzynarodowej. Na zebraniu tym postano· 
miczne , Montecatini Giacomo Raitano - mi, zwracając szczególną uwagę na struk!t•1ę wlono }ednoglośnie B]derować do mln. Wy· 
człone. Zarządu Głównego Związku Zawado· organizacyjną Zw. Zawodowego Wlókn.arzy. szyńskiego depesz" zawierającą całkowite po 
wego Pracowników Przemysłu Włókien.."1.kze· Następnie związkowcy włoscy udali s;ę do . ~· . • 
go, Ebo Ruiz - członek Rady Zakładowej za- Państw. Zakładów Przemysłu Bawehli<inego parcie . propozycji radzieckich w sprawie roz· 
kładów „Ansaldo" w Genui, Ernesto Rossi - Nr. 1. Na terenie zakładów delegaci 7w:edzi• :arojerua.- - • - - - • · 
członek Rady Zakładowej ZC!kładów „Otto" li ws?:ystkie dzie.ly produkc!i tkanin bawełr.la· • 
w Genui, Secondo Perone - członek Rafly Za nych, żywo interesując osię wszelkimi unowo· Rozkład francu~kiey• 
kładowej fabryki „Fiat", Gactano Pilus'cio - cześnieniami tfchnkznymi. nieznanymi do tych · - - 't' 

członek Rady Zakładowej fabryki „Marelli" w czas we Włoszech. partii socjalistycznej 

Bogacz W"1e1•sk•1 • abot2 z• ysta ny~~R~t::::~iach Dzzi~~~~ ~~;::!a~yl!:~~ 
U cjalistyczny Senegalu, Senghor oświadczył 

skazany na karę dożywotniego Więzienia dziennikarzom, że postanowił o,puśdć SFIO. 

WROCŁAW (PAP). - Rejonowy Sąd Woj-' snego gospodarstwa. Przystąpi! on do grupy niezależnych depulo• 
skowy we Wrocławiu na gesji wyjazdowej w Powołani przez 6ąd biegli Btwierdzili, że wanych Francji zamorskiej. Grupa ta ma ::h.:i· 
Zgorzelcu rozpatrzył sprawę Stanisława Opa· 6lraty poniesione przez Państwo na ekutek u· rakter lewicowy. 
6ali, z wyk6ztałcenia agronoma, oskarżonego botażowej ges.podarki Opasali wynoszą około Sekretarz prowincjonalnego oddz.iału SFIO, 
o sabotaż gospodarczy i nadużycia w powie· 2,5 mil:ona złotych. 
rzonym jego kierownictwu państwowym ma· Sąd biorąc pod uwagę świadomie szkodliwe Crouy przy~tąpił do partii komunistycznej, po 
jątku ziemskim. działanie oskarżonego, skazał Op.il5alę na ka- ciągając za sobą innych członków SFIO. 
Stanisław Opasala będąc właścicielem go· rę dożywotniego więzienia. j ----

spodarstwa rolnego w m. Dłużyna Dolna, .ob· 
jął jednocześn!e funkcję kierownika ośrodka 
oświaty rolniczej w tej samej miejscowości i Ł - .Il - u 

2 świadomie obniżał zdolności produkcyjne ma· O U 
jątku ośrodka przez niedbałą uprawę roli i 

celowe zostawianie ugorów. Oskarżony wszy- o6'zekui•e . ~= 
stkle otrzymane z urzędu ziemskiego 5ubwen· '211 ~~ 

cje i przydziały"na zagospodarowanie ośrodk1 a :C~_ 
zużywał przede wszystkim na potrzeby w a· --;;_,._ ____________________________________ ..,: 

45) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Otz:uty? To p~ecież sekc~a musiałaby I nie nazywają tę truciznę w sferach leka

fakt taki natychrruast wykazac ! - zapro- rzy - przyznał się Nosek. - Wszystkie te 
testował wtedy naiwnie sierżant Hennert. jednak wypadki zdarzały się wśród szpie-

- Niekoniecznie. Istnieje trucizna bardzo gów, nie pojmuję więc, skąd ta trucizna 
trudna do wykrycia w organizmie, atakują- dotarła do znajomych Gluecka? 

ca wy!ączni~ serce.. ?żywana jest _przez - Kobiety potrafią zdobyć każdą truci-

- Właśnie. Tak twierdzą koledzy z ,Za
kładu Medycyny Sądowej, ale mogę zape
wnić, że serce miał zmarły bardzo silne, fe
nomenalne wprost. Jestem więc tą opinią 
zdziwiony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podał w swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci, które w znacznym stopniu opinię 
tę potwjerdzają. Mówił mianowicie, że, gdy 
usłyszał dwa suche strzały rewolwerowe 
1 gdy z powrotem stanął na progu . gabine
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego tyłem, nim runął nagle na podło
gę. Strzały, jak stwierdza sekcja, nie były 
jednak śmiertelne i Glueck mógł z odniesio 
nyrni ranami mimo krwawienia wybiec z ga 
binetu i alarmować w dalszym ciągu, chyba 
że w międzyczasie poniósłby śnnerć z ręki 
Wieruckiego. Jeśli mimo powierzchowności 
ran dyrektor zmarł tak nagle, wniosek stąd 
jasny, że zgon ten nastąpił z innej przy. 
czyny. Nasuwa się najzupełniej naturalne 
przypuszczenie, że odmówiło mu posłuszeń
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogodzić. 

- Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno· 
ści śmierci i znajduje w dodatku pewne 

uzasadnienie w stanie zwłok - dopytywał agen~Je szpiegowskie 1 pr~~dopod~bme wy znę odpowiedział wtedy Hennert .. 
się tym razem sędzia Nosek. naleziona ~ostała. w Ai;gln .lub Nr.em?zech Przekonany był bowiem, że trucizna jest 

- Glueck nie tylko ni_gdy na serce nie do usuwam~ z widowm .Pohty~zneJ mewy- przede wszystkim bronią kobiety. • 

cierpiał, ale nie był również nerwowy, nie godknycdh losoLb bkez wt~oldzaywama rozgłotsuk - Nie rozumie~ pana! - - wykrzyknął 
Podlegał trwogom, a więc mało miał danych i s an a u. e arz s wier z.gon na a a 

· · ·1· · · t · · · dn ode· prokurator. - Mów pan J'aśniej! - Zwró-na to,, aby zakończyć swój żywot gwałto- serca i Jes i me is meJą za e p Jrzane 
okoliczności tego zgonu, nawet mu przez cił się do niego Brzozowski. 

wnym atakiem serca. 
_ To w takim razie niech pan odda do myśl nie przejdzie, że ma do czynienia ze 

analizy zaskrzepłą krew zmarłego, może na zbrodnią. Nie jest wykluczone właśnie, że 
tej drodze uzyskamy jakieś dodatkowe in- Glueck zginął w ten sam sposób. To tłuma
formacje .- poradził jeszcze Nosek i zamy- czyłoby wiele. Trucizna ta nie działa bo
ślił się, a po chwili powiedział. _ Pierwszy wiem. nagle, raczej zawsze powoli i to po pe 
raz mam istotnie do czynienia z taką spra- wnym upły,wie czasu, aby śmierć wygląda
wą, gdzie po strzałach pada na ziemię trup ła naturalnie. W naszym wypadku jednak 
człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w towarzyszyły jej tragiczne okoliczności 
międzyczasie na jedną z naturalnych chorób i stąd wypływają moje podejrzenia. Już 
uniewinniając w znaczQ,ym stopniu zaroa- rano, gdy poraz pierwszy obejrzałem tru
chowca. Sprawa ta jest zbyt skomplikowa- pa, miałem wątpliwości, czy dyrektor 
na, aby była prawdziwa. w tym jest jesz- Glueck umarł z powodu odniesionych przez 
cze coś wiącej. niego ran postrzałowych, prosiłem więc ró 

- Nie twierdziłem przecież, że atak ser- wnież o dokonanie analizy krwi. - Zwra
ca był u Waldemara Gluecka wypadkiem na cając się zaś specjalnie do Noska w zakoń· 
turalnym, wprost przeciwnie. Jestem nim czeniu . swych wyja~nień zap~t~ł. - . Dla
w najwyższym stopniu zdumiony. Sądzę . czego pan .wsp~mm~ł o ~nali~1e krwi, czy 
też, że dyrektor mógł być otruty - stwier- 1 zna pan działame teJ trucizny· 

dził doktór, czym W}'WOłał nową konster-1 - Miałem już w swej praktyce trzy wy
nację. • -:oadki otrucia cardiabellum, jak Donular-

Prawie że się wtedy wygadał, ale w osta
tniej chwili zdołał właściwą swą myśl za
taić. 

Przecież już dawno powinniśmy przypu
ścić, że jedna z licznych ofiar dyreĘtora 
Gluecka, któraś poprostu z uwiedzionych 
przez niego kobiet zechciała go otruć i uży
ła do tego cardiabellum. 

- Myśli pan? - Nie dowierza tym sło
wom prokurator. - vVprowadza pan trze
oią już osobę lub raczej cały zespół osób, 
jak wynika bowiem z zeznań, Glueck nie ską 
pił sobie romansów, a nie rozwikłaliśmy 
jeszcże udziału w zbrodni Wieruckiego 
i Korca. Jeśli nawet Wierucki odpada, to 
pozostaje Korc i niewyjaśnione dotąd taje
mnicze strzały, które jednak do zmarłego od 
dano. I teraz to cardiabellum, czy nie pró
bujemy cza.sem sami zbyt komplikować 
całej tei snrav.ry? - d. c. n, 

•• 

• 
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Rozpoczynamy bitwę: Osiągnięcia 
ojczyzny socjalizmu 

Sukcesy radzieckiej 5-latki o czystość szeregów partyjnych -
aktywną rolę kół partyjnych i masy członkowskiej 

Przemysł Moskwy i jej okolic wypełnił cal· 
kow1cie SWÓJ plan produkcji, wyznaczony na 
sie;pień. Przemysł samej Mos1kwy uzy~kał nad 

Blisko trzy lata temu na I Zjeździe Polskiej 
Partii Robo·tniczej wysunięte zostało hasło 

st~orzenia milion_owej partii mas pracuiących. 
Wowczas, w koncu 1945 roku, było jeszcze 
'WiP.lu scepty.k'iw, którym to has.Io wydawało 
~ę nieziszczalnym mar:t.eniem. Ludziom ty.n 
dwo iły i troiły się w oczach siły wroga kia· 
sowego, zdawało im się. że vnpływy Mikołaj· 
czyka i innych reakcyjnych osrodków są prze 
możne, n ' ezwy<' i ężone. Ale bojowe kadry na
s~ej Partii ·w ; erzyły niezachwianie w silę, w 
mezłomną moc naszych słusznych haseł. 

RZECZYWISTOSC potwierdziła słuszność 
naszych przewidywań. Part:a nasza śmiało szła 
do ataku na wroga, prawadząc mil ionowe rze· 
sze ludzi p racy w mieście i na wsi od iednej 
bitwy do drugiej, od zwycięstwa do z"1.ycię· 
6twa. VI trakc'. e tej walki coraz wyżej pod· 
nos1la się świadomość polityczna i społeczna, 
coraz bardziej rosło doświadczenie mas Judo· 
wych. Rósł autorytet Polsikiej Partii Robotni
czej, krzepła wiara ludu w słuszność naszej 
drogi. W miarę tego coraz bardziej rosły i sza 
regi naszej Partii. Na 'lepsi ludzie klasy ~obot
niczej, czołowe zastępy inteligencji pracują
cej. dz'.esiątki tysięcy proletariuszy i pół.pr'l· 
lstariuszy wiejskich, najbardziej św:adorne 
warstwy biednych i średnich chłopów zas;la
ły karne szeregi PPR. 
POTĘZNY wzrost liczebny Partii jest natu

r11Inym wynik:em wzrostu jej roli i e.utory· 
tetu w masach ludowych. Ale w miarę ·vz:o· 
stu roli Partii, jej wagi gat·unkowej w krdju, 
musiały coraz bardz;ej wzrastać wymagdnia, 
jak e wobec członka PPR wysuwały masy pra 
cujące i jaki<! sama Partia musiała wysuwać 
wobec swoich członków. 

CZY MOŻEMY Jednak powiedzieć, że wszy
scy bez wyjąhlm członkowie Partii są na wy· 
sokości zadania, że wszyscy jednakowo po· 
quwają s i ę do odpowiedzialności. jaka na 
nich ciąży? Niestety, nie. Do naszej Partii, ja· 
k~ do stronn.ctwa rządzącego, dostały s; ę bo· 
Wiem elemen ~y obce klasowo. Prześlizgnęły 
1ię do Partii Jednostki, których zamiarem było 
wyxorzystanie legitymacji peperowskiej dla 
własnych korzyści. Obecnie, kiedy po uchwa· 
łach lipcowego i sierpniowego Plenum nastą· 
jpi.ło wzmożenie czujności w Partii, spostrze· 
gamy się, że mamy w naszym gronie parszy
we owce, różnych kombinatorów i speKulan· 
tów, la.pownitków i szabrowników. Mocno za· 
chwaszczone są nasze organizacje na wsi. Raz 
po raz sygnaltzują o wy.pad.kach, kiedy na 
czele kół, czy nawet gminnych komitetów sto· 
ją bogacze wiejscy i kupcy. Co gorsza. do na· 
szych organizacji przeniknęli poszczególni lu· 
dzie z mocno obciążoną przeszłością, byli dzia 
łacze burżuazyjnych i faszystowskich partii, sa 
natorzy i endecy, uprawiający dziś w Partii 
szowinistyczną propagandę, szerzący antypań
stwowe i antyradzieckie łgarstwa. 

TRZEBA przyznać, że nie byliśmy do5ć u· 
ważni i czujni, nie przestrzegaliśmy statuto· 
wych przepisow o przyjmowaniu członków, 
traktowaliśmy to często jako czcJl'l formal
illość, nie badaliśmy przeszłości zgłaszających 
się do Partii. Nasze komitety miejskie i po
wiatowe nie czuwały nad składem socjalnym 
organizacji partyjnych, nie regulowały napły
wu nowych członków z punktu widzenia ich 
klasowego pochodzenia i przynależności. Za· 
niedbania te były rezultatem osłabienia po· 
czucia zaostrzającej się walki klasowej, braku 
krytyk! i samokrytki, niedostatecznej rnajo· 
mości nauki leninizmu o partii nowego typu, 
będącej awangardą klasy robotniczej. W chwi 
li obecnej, .kiedy stoimy wobec faktu dalsze· 
go zaostrzania się walki klasowej, sprawa. czy 
stości naszych szeregów nabiera wagi szcze· 
gólnej. 

MUSIMY w krótkim czasie, jeszcze przed 
:zjednoczeniem jak najdokładniej uwolnić Par· 
tję od wszelkich obcych i niepożądanych ele· 
mentów, musimy gruntownie oczyścić Partię 
z zamaskowanych wrogów i dywersantów, ze 
złodziei i marnotrawców dobra społecznego, 
ze spekulantów i szabrowników, ze wszelkie· 
go rodzaju wyzyskiwaczy, z karierowiczów : 
łapown i ków. 

MUSIMY również usunąć z naszych szere· 
gów ludzi zdemoralizowanych, nałogowych pi· 
jaków i tych, którzy swym niemoralnym po
slą,oowaniem w życiu prywatnym budzą doko· 
la zqorszenie, szkodząc dobremu im;eniu Par· 
tli. Nie możemy również pozostawić w Partii 
tych, którzy złośliwie łamią dyscyplinę par
tyjną i służbową, ludzi, którzy sabotują wspól 
zawodnictwo pracy. 
PRZYSTĘPUJĄC do oczyszC"Zania szeregów 

Partii z elementów obcych, musimy zadanie to 
real izować w oparciu o szeroką masę r.zlon· 
kowskq, przede wszystkim zaś o koło partyj· 
ne. W dotychczasowej prarktyce popełniali· 
śmy często błąd, który poleg'a·ł na tym, że ko
mitety partyjne (powiatowe, miejskie, dzielni· 
cowe) wydalały kogoś z Partii bez stawiania 

sprawy na zebraniu organizacji, do której jącym i zamożnym"„. Aktyw; ści gminni opo- wyżkę w wysokości 11,6 proc„ a przemysł jej 
wykluczony należał. Członkowie Partii n ie wiedzieli sporo faktów, świadczących o ści- okol c _ 10,2 proc. w porównaniu z tym sa.· 
mogli wskutek tego przedyskutować sprawy. słym powiązaniu Dąbrowskiego z bogaczami. mym okresem r. 1947, produkcja przemysło· 
wyciągnąć z niej należytych wn10sków. Gd yby komitet powiatowy zasięgnął w po• 

NIE WOLNO .pom inąć również i tego mo- rę opinii dołowych organizacji partyjnych , nie wa Moskwy zwi ększyła si ę o 25 proc„ a pro· 
mentu, że .komitety powiatowe mogły się rne· doszłoby do błędnej uchwały o przywróceniu dukcja- terenów, położonych w pobliżu stohcy 
raz w swych decyzjach mylić, zostawiając w Dąbrowsk i ego w prawach członkowskich ZSRR - o 29 proc. Przemysłami , które oraco· 
Partu kogo w istoc ie należałoby wydalić, lub AKCJA oczyszczania szeregów .partyjnych wały najowocniej okazały s i ę: górniczy, che· 
odwrotnie - wydala j ąc kogoś nazbyt po· od elementów obcych i n i epożądanych jest o- miczny, elektryczny, samochodowy, maszyno
chopnie· bez zas .~grnęcia opimi koła. Na nie- czyw1śc i e sp rawą wymagaj ącą od wszystkich wy (maszyn roln iczych, tran.sportowych i cięż 
dawnym a.ktyw:e grr:.innym w Biłgoraju komi- ogmw partyjnych w'.elkiego poczucia odrpo· kich). teikstylny, oraz lekki. 
tet powiatowy ozna j mił, że wydalony z Partii wietlzi a lności. Trzeba s: ę ~u wystrzegać fał· W zakładach przemysłów moskiewskich 
komisarz ziemski, Dąbrowsk i , został ponownie szywych lub pochopnych kroków, czuwać , by wzmożone zostało także współzawodnictwo o 
przyjęty pod warunkiem, że swą pracą wyka· na bieg tej lub innej sprawy nie mogły m i eć dalsze zmn iejszenie ko-sztów produkcji, rpod· 
że, że nie mJ. zamiaru 1amazywać różn ic kła- jakiegokolwiek wpływu czyjeś osob iste pora· niesienie wydajności pracy, oraz ekonomiczne 
sowych na ws;, Jak dalece n i eprzemyślany chunki. gospodarowan'e surowcami, opałem i energią 
tył ten krok ikom;tetu powiatowego może O CAŁKOWITYM powodzeniu akcji zade· elektryczną. Robotmcy, technicy i urz.ędnicy 
świadczyć fai;:t, że przemaw iając na tej samej cydują nasze koła pa:tvjne, ich aktyw zwłas1. wspomninnych przemysłów postawili sobie za 
naradzie Dąbrowski powtórzył znaną bajeczkę I cza, pod warunkiem jednak, że uświadomią cel uzyskanie nadwyż.ki wartości 2 miliardów 
bogaczv wiejskich, jakoby na wsi byli „tylko sob :e w pełni wagę s.prawy i wieli.ką odpowie· rubli i wykonan ie przed czasem planu na trze 
żebracy i leniuchy, którzy zazdroszczą pracu· dzialność, jaka na mch ciąży. I ci rok pięciolatki. 

IJCZENI GOŚĆ Hl LODZI 

Przebieg pobytu historyków radzieckich w naszym 
Robotnicza Łódź gościła w swych murach ków naukowych w Polsce. Brali równ i eż u· 

dwóch przedslawiciell nauki radzieckiej, zna- dział w niedawno odbytym we Wrocławiu 

nych his toryków - współpracownika Akade· Kongresie Histeryków. 

Scheibler) celem zwiedzenia fabryiki i za.po· 
znania się z łódzk ;m światem pracy. 

Na . teren;e fabryki uczonych radzieckich w 
imieniu załogi robo tn iczej powitała przodow· 
nica pracy, tow. Bronisława Switoniak, sekre· 
larz dzielnicy fabrycznej, tow. Kaczmarek, se· 
kretarz Komitetu Fabrycznego, ·tow. Sliwiński, 
oraz przedstawiciele dyrekcji j Rady Zakłado· 
wej. Po serdecznym przywitaniu udano się do 
hal fabrycznych. Goście radzieccy żywo inte· 
resowali się życiem i pracą fabryki, słuchając 
fachowych wyjaśni eń kierowników poszcze· 
gólnych oddziałów. 

m.i Nauk ZSRR, autora szeregu prac z zakre· Przyjęcie historyków radzieckich w naszym 
su historii i archeologii wschodnich Słow ian, m i eście miało niezwy1kle serdeczny charakter , 
badacza zagadnień słowiańskich prof. Piotra pogłęb ;ający węzły szczerej przyjaźni i współ 

Tretiakowa oraz naukowego ws.półpracownika pracy między światem nauki polsk iej a ra· 
Akademii Nauk prof. Iwana Udalcowa. Profe· dz ieckiej. Po przY'byciu uczeni radzieccy zo· 
sor Udalcow jest znanym s.pecjalistą w zakre· stali powitani przez przedstawicieli Uniwersy· 
sie historii Słowian zachodnich. Szczególną u- tetu Prorektora tow. prof. Jakubowskiego, o· 
wagę zwracają na s:ebie jego prace, badające raz µrof. Łukaszewicza. Gości radzieckich po
przebieg' rewolucji w 1848 roku na terenie witano także z ramienia Towarzystwa Przy· 
ziem słowiańskich. Uczeni . radzieccy p.rzybyli I jaźni P0lsko-Radzi eck i ~j . i K~mitet~ .Miejsbe
do Łodzi na zaproszeme Łodzk 1 ego Umwersy· go PPR. Po s.pozyc;u srnadama, gosc1e radz1ec 
tetu, po wprzedn im zwiedzen iu szeregu ośrod· -! y udali si ę do zakładów PZPB Nr 1 (d awniej 

Po zwiedzenm warsztatów pracy udano 6ifł 
do przeds'Zlkola i żłobka, 

Po zmianie, na terenie świetlicy nastą.pilo 
spotkanie robotników z naukowcami radziec· 
kinu . S.potkan ;e to odbyło się w niezwykle 
serdecznej atmosferze, tchnącej szczerym, 
nie.ktamanym uczuciem. 

Przed koni erencją aktywu P P S w Łodzi 

Przybyłych gości tłumnie zebrani robotnl· 
cy powitali żywio.!owymi okrzykami, wzno· 
szonymi na cześć Związku Radzieckiego, !owal 
rzysw Stalina, nauki radzieckiej, oraz low. 
Bieruta. Przodownicy pracy, tow. tow. W. Poł· 
zaw;cz i C. Fronc więczyli uczonym w irnie· 
n iu robotników zakładu piękne wiązanki czer• 
wony<:h kwiatów. 

W imienm załogi fabrycznej gości powita! 
tow. Kaczmarek, przemawiali również - przo· 
dowlllca pracy tow. Switoniakowa i sekretarz 
tow. Sl i wiński. Niem i lknącą burzą oklasków, 
gorącymi okrzykami na cześć przybyłych ro· 
botll!cy dali wyraz i::wym szczerym uczuciom 

Chowanie qloUJq UJ piasek 
Pojednawstwo - to kap ".tulacja wobec prawicy 

Pod tym tytułem czytamy we wczorajszym 
„Kurierze Popularnym" artykuł wst~pny pió· 
ra tow. red. Antoniego Pokorskiego. 

W najbliższą środę zbierze się aktyw lódz 
kiej organizacji PPS. Aktyw ten musi posia
dać dla naszej organizacji takie samo histo
ryczne znaczenie, jak obrady Rady Naczel· 
nej dla całej PPS. Uchwały tej Rady zaslużą 
sobie bowiem na miano historyczne tylko 
wtedy, jeżeli najmniejszy ośrodek organiza· 
cy jny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy
konania. 

Referat tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra· 
dy Naczelne/ i deklaracja CKW PPS, /icrne 
wypowiedzi członków CKW zostały opubii· 
kowane w prasie, stały się tym samym do· 
stępne każdemu członkowi Partii. Zawiera· 
ją one dokładnie przepracowane sformuło
wania ideologiczne i wskazania orgamzacy} 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dwu 
znaczności. Wsparci na tym wielkim dorob· 
ku Rady Naczelnej musimy w orgamzacj1 
łódzkiej przystąpić do konkretnych decyzji, 
do rozstrzygnięć tak samo niedwuznacznych, 
jak niedwuznaczne są wskazania władz cen· 
trainych 

- stwierdza na wstępie tow. Pokorski. 
W pełni zgadzając się z tymi wywodami -

dla ilustracji :eh pragniemy przytoczyć fakty 
z narady stołecznego aktywu PPS, narady, 
która właśnie przystąpiła do niedwuznacz
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organizacji stołecznej 'PPS US'llnięci zo
stali: Jagiełło Wladyslaw, Tułodziecki Wa· 
cław, Moskiel Jan , Cendrow5ki, Palacz, Gora, 
Wolmar, Rudka, Gruszka, Najduk, Kowalew· 
ski, Lepianka, Wejmar, Sent, Czubek, Robkie· 
wicz, Dąbrowski Leon, Majewski, Starek. 
Pn iewski, Srebrnogoro, oraz 60 właścicieli 

sklepów, cukierni. fabrykantów - jednym 
słowem, element obcy klasowo. 

W dalszym ciągu swego artykułu tow. red . 
Pokor5oki słusznie 6twierdza, że z różnych po· 
wodów łódzka orgnnizacja PPS · 

nie zdołała dotychczas przezwyciężyć - po 

cy jnych J zapytajmy szczerze: w sto~unku 
do kogo należy zastosować słowa Dekiara· 
cji?„. Gdziekolwiek dostrzeżemy niębez.piecz 
ny objaw pojednawstwa, zajmijmy słuszni! 
dyktowane interesem Partii i całej klasy ro· 
botniczej stanowisko. Mówmy o tym kry-. 
tycznie i samokrytycznie, nie osłaniajmy te· 
go rodzaju faktów rzekomą troską o stan 01 

ganizacy jny, czy „koleżeńską troską" o Jo· 
sy prawicowców. 
I dalej: 

w stosunku rlo przedstawicieli nauki radzie<:· 
kiej oraz ich wielkiego kraju. Robociarz przę· 
dzalni, low. Kopacki w swoim krótkim, szcze
gólnie serdecznym przemówieniu prosił gości 
radzieckich w imienm wszystkich robotników 
Zakładu o przekazanie robotnikom radzieckim 
serdecznych pozdrowień od ich polskich współ • 
towarzyszy pracy. 
Następnie zabrał głos prof. UdaJcow, który 

podkreśli!, iż w czasie krótkiego, 12-dniowe· 
go pobytu na terenie Polski historyków ~a· 

Pojednawstwo rodzi groźne dla ruchu ro· dzie<::kich szczególn:e uderzyły dwa momenty: 
botniczego zjawisko dwulicowości, zakłama- ogrem zn iszczeń wojennych, oraz ro=1ary i 
nia, siedzenia na dwu stoikach. Taki stan rozmach robót, związanych z odbudową kraju. 
deprawuje ludzi, wynaturza ich moralnie, Te cechy są wspólne dla radzieckich i pol· 
spycha ich do roli agentów wrogiej nam skich ludzi pracy. 
sprawy. Koleżeńskość w stosunku do pra· 
wicowców jest najgorszą krzywdą wyrzą· „Po powrocie do swego kraju - powiedział 
dzaną Partii, która w przededniu zjednocze- prof. Udalcow - opow.emy naszym robothi· 
nia klasy robotniczej, w warun.kach wzmo- kom 0 tym, z jakim zapałem pracują nad od· 
żonej walki o socjalizm - musi jak oka budową swego p:ęknego kraju ich polscy to· 

warzysze - robotnicy Warszawy, \Vroclawia 
w głowie strzec czystości własnych szere· i Łodzi . P i ękne tradycje proletariatu czerwo· 
gów. nej Łodzi znane są i cernone przez radzieckie 
W dalszym ciągu low. Pokorski dowodnie rzesze pracujące". 

tłumaczy, że Po przemówieniu prof. Udalcowa prof. T.re· 
należy mieć pełne zaufanie do sil żywot- tia1kow w krótkich, lecz mocnych i niezwykle 
nych klasy robotniczej. To nieprawda, że gorących słowach podkreślił znaczenie Łodzi 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady i .przodu jącą rolę jej proletariatu w dziejach 
Grodzkiej z Pabianic - tow. Luboński Teo- wspólnych walk robotnika pol~kiego i rosyj· 
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjne; skiego ze wspólnym wrog iem - caratem. 
w Łęczycy, tow. Baraniak Józef, są nieza· - Pochodzę z okręgów włókienniczych '! 

stąpieni. Zasób wyzwolonych w pełni sil re· nad Wołgi - powi edział Tretiakow - diale· 
woiucyjnych tkwiący w klasie robotniczej go właśnie bliskie •mi są sprawy włókniarzy, 
jest dostatecznie wielki. Malo - to wiośnie znam je i rozumiem. Wiem dobrze, iż włók· 
usunięcie prawicowca, który pętu/ te siły, niarze radzieccy uważa .j ą łódz.kich włókniarz}! 
który je celowo tlamsil, będzie ożywczym pols.kich za członków jednej, wielkiej rodzi
zjawiskiem wyzwalającym nowe możliwa- ny roboti;i iczej, bo dobrze ·pamiętają o wspól· 
ści działalności organizacyjnej. nych, krwawych walkach w pam i ętnych la· 

Deklaracja CKW PPS o przejawach , po- tach 1904 - 5 roku, bo dobrze wiedzą, iż łódz· 
jednawstwa mówi jako o „centrystowskiej cy robotnicy żyją tymi samymi ideałami, któ· 
dążności do godzenia wszystkich" . Aktyw rymi żyją robotmcy radzieccy, oraz robotnicy 
lódzltiej organizacji spełni swą rolę, jeżeli całego świata. W imieniu naszych włókniarzy 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry· radzieck ich przekazuję wam serdeczne, szcte· 
srowsk ie skłonności, jeżeli zrPa/izuje na na· re, robociarskie pozdrowienia! 

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKICH usunięciu z sekretariatu wojewódzkiego tow. szym terenie jedno z najważniejszych wska· Następn i e w auli uniwersyteckiej oc:IJbył tię 
zań deklaracii CKW PPS, które brzmi: „Tyl· odczyt na temat „Podstawowych zagadnień hi· 
ko jawna walka przeciwko prawicy, tylko storii ZSRR", który wygłosił prof. Tretia.kow, 
u;awnienie przed całą Partią nosicieli J Szczelnie za.pełniona sala w wielkim skupieniu 
przedstawicieli prawicowych koncepcji, tył· wysłuchała niezwykle treśc iwie i pięknie u· 
ko zastosowanie wobec · nich konkretnych jętego zobrazowania podstawowych wytycz· 
wniosków organizacyjnych może wychowa.! nych h istorii radzieckiej, które naszkicował 
w duchu marksizmu-leninizmu nniszerszi; prof. Tretiakow w swym wyczerpującym i cie 
masy członkowskie, może zahartować kadry kawym referacie. W imien iu zebranych prele· 
Partii". gentowi serdecznie podziękował Rektor prof. 
My ze swej strony pragn'emy dodać: wie- Kotarb i ński. 

PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH Wachowicza - ideologicznych i organiza· 
cyjnych wpływów prawicy. Bardzo WC',1ym 

TECHNICZNYCH I ROBOTNIKÓW ROLNYCH czynnikiem, który wpłynął na ten stan j esl 
PRZYBYŁA DO POLSKI istniejąca w naszej organizacji skłonność 

Do Cieszyna przybyła z Prag.i 54-osobowa I do poiednawstwa, do zamazywania i klaj· 
wycieczka czechosłowackich prac.owników ~d- slro1~ania różnic istniejących między re~o-
mmistracyjnych, technicznych 1 robotn.ikow lucy1no-marks1stowską postawą, a prawico-
rolnych. Wyci eczkę powitał przedstawiciel Sa wościq, reformizme m i oportunizmem 
mopomocy Chłopskiej ob. Jurecki. . ordz przypom ina słowa deklaracji CKW mó· 
Goście po zwiedzeniu Cieszyna udali się w w: ące o sZ'kocłliwości pojednawstwa. 

dalszą drogę do Oświęc i mia, Krakowa, Kato· Zestawmy teraz - w przededniu aktywu 
wie, Torunia, Bydgoszczy, Gdyni i Szczecina: te sformułowania z sytuacją istnieiącą w 
Celem wycieuki, która potrwa ogółem 14 dm łódzkiej org11nizac;i. Przejrzyjmy dokładnie 
jest zapoznanie s.i~ ze stanem rolnictwa poi- szeregi partyjne, a szczególnie szereg! ak· 
Jkieao. fvwfalńw nn rń?.nvrh .<zrzehlnch oraaniza-

rzymy, że łód1oki aktvw PPS wykoM zadania I Po jednodniowym pobycie w Łodzi , uczeru 
wysunięte przed łódzką organizacją PPS przez radzieccy udali si ę do Wrocławia, gdzie we· 
uchwały Rady Naczelnej i potrafi oczyścit l zmą udz i ał w toczących si ę obecnie obradach 
organizację łódzką z prawicowvcb elementów Zjazdu Krajowego Towarzystwa ,Przyjaźni Pol• 
i zwalczvć ooiednawstwo. sko-Radzieckiej. wow.J 
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D'ędru;e'"" ulicanli Lodzi 

Przebudowa licznych arterii komunikacyjnych śródmieścia i peryferii 
Roboty na ulicach Traugutta, Kilińskiego, Stalina, Wschodniej i Stodolnianej -

Poszerzanie jezdni oraz chodników - Pasy zieleni - Regułacia terenów 
Remcnty . To magiczne sł<Jwo tak mocno przebu<lowa tej ulicy. Główną jej us«~rkę Zgierskiej uczyni ze Stodolnianej arterię prze 

zawładnęło zainteresowaniami łodzian, że stanowi silny spadek przy przej ściu most·, Jotową. 
zdają się ani spor.trzegać, iż coś się jeszcze w k:em przez rzekę Łódkę, W tym więc miej- I N a powyższych pracach nie wyczerpują 
mieście dzieje poza naprawą dziurawych da- 5CU ul. Stodolniana zostanie podnies ·ona ':l 11 się obecne roboty porządkowe i .drogowe. 
chów i wym;aną walących się stropów. metr, co znakomicie polepszy wanmki komu Prowadzone są one też na tak wa znym dla 

A jednak dzieje się i to bardzo w:ele. Za- nikacyjne. Projekt dalszego, na r0k przyszły I naszego miasta odcjnku, jakim jest sZ-Osa 
równo na ulicach śródmieścia, Jak i na pery- przewidzianego przebicia tej ulicy aż do ul. Warszawska. S:t.ezep, 
feriach. 
Prtejdźmy się wl~c t>o kolei ulicami, na 

których w tej chwili prowadzone &ą lnten· 
sywne prace nad przebudową ł rozszerze
niem zbyt wąskich arterU. 

Zaczn jmy od śródmieścia. 
Ul. Traugutta na· swym odcinku od Sien· 

kiewicza do Kilińskiego jest w trakcie grun· 
t-:iwnych „napraw". Przebudowa ekrzyżowania 
tej ulicy z ul. Sienk~ ewlcza da w rezultacie :::, 
poszerzen:e jezdni i ch'Jdników, dotychczas , .... 
zbyt wąskich wobec ożywionego na tej tra
sie ruchu przechodn'ów, śpieszących z dwor 
ca i na dworzec. Skrzyżowanie to zyska nie 
tylko p'Jd względem wygody, ale I co do este 
tycznego wyglądu przez zazielenienie pasów 11 
ziemi, leżących między chodn..kami a ślepy- . 
mi ścianami okolicznych dornów. Poza tym ' 
cala połudn 'owa strona ulicy Traugutta, za· I 
budowana szpetnymi sz0pami i płotami, zo- liilEll~lllilllll~ stała cofnięta o blisko 10 metrów, z czego 
jezdnia zyska 3 metry szerokości, re&zta przy 
padnie chodnikom l pasom zieleni. 

Kopaczka 
atletka 
Przy prowadzonych obec· 
nie robotach regulacyf· 
11ych w Łodzi wielką po
mocą jest mechaniczr.a 
kopaczka, która w cią_,cu 

8 godzin wydobywa i od 
rzuca na odległość 100 m 
- 500 m sześc. ziemi. 
Pr-0wadzqcy tę ma.szynę 

mechanik Marian Birski 
otrzymał za ub. miesiąc 

premię w kwocie 6 tys. zł. 

Ił' tę i z poUJrote,.. 

„Gwiazdy" w „Bałtyku„ 
Posesja przy ul. Narutowicza. 20 jest 

chyba najbardziej „rozrywkową" nieru
chomością w całej Lodzi. Mieści się tu : 
Filharmonia i „Klub pracowniczy" ( ?) 
i klub bilardowy i wielkie kino „Bał
tyk". Filharmonia ma wejście od ulicy, 
„Klub pracowniczy" - też zresztą lo
kal ten nas nie interesuje: nie jest by
najmniej przeznaczony dla pracujących, 
nie jest nawet dla nich - dostępny), do 
klubu bilardowego prowadzi wejście z 
bramy, a do kina „Bałtyk" - przez 
podwórze. · 

Chodzi nam właśnie o to podwórze. 
~e to, w rzeczy samej, nie - podwó
rze, a jakiś fantas:yczny śmietnik. Pa
piery, ogryzki, niedopałki, w dni dżdży
ste - błocko do kostek, kałuże ścieko
we„ ponadto - zbiornica odpadków bu
dowlanych: porozrzucany gruz i „złom" 
żelazny. 

- Byłem wczoraj w „Bałtyku", zwie
rzał się niedawno koledze jakiś kinoman 
w tramwaju. 

- N o, i co? Hayworth to gwiazda, 
co? 

- Nie - odparł ponuro kinoman -
Gwiazdy zobaczyłem dopiero na podwó
rzu kinowym, kiedym się potknął w 
ciemnościach o jakąń rurę żelazną i wy
rżnąłem z całej siły nosem o ziemię„. Idz iemy dalej. Plac przed gmachem Związ 

ków Zawodowych zabrukowano już kostką 
bazaltową, a w przyszłości na jeg-0 osi zosta·· 
nie przebita ulica, biegnąca od ul. Daszyń
sk ·ego do ul. Narutcwicza i równolegle do ul. 
Sienkiew 'cza. 

WAR..ZVWA NA ZIM~ 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców gromadzi zapasy · Zasięg obecnych r.obót obejmuje również 

drugą ważną ulicę śródmieścia - Kilińskie· 
&'O. 

Na jej odcinku od Południ':lwej do Kamien
nej zakończono już budowę poszerzonej jezd
ni. Obecnie pozostaje tylk-:i ułożenie chodni
ków i zazielenienie leż~cych wzdłuż pasów 
ziemi. Poszerzen·e ul. Kilińskiego od Składo
we} do Daszvńskiego częściowo mamy już 
poza S0bą. Wyburzono płoty - zawalidrogi, 
i obecnie jedyną przeszkodę do przeprowa
dzenia regulacji stanowią trzy budynki: dom 
na rogu Składowej i Kilifukiego, budynek 
ek~pedycjj towar0wei oraz ogromna budowla 
przy rogu Daszyńsk iego. 

Nad rozwiązaniem tego niełatwego probie 
mu głow!ą się nasi inżynierowie uważając, że 
jedynym wyjściem byłoby u-rządzenie nie
zhędr:iych pudcieni.' 

Zaop11 trzenie Łodzi na okres zimowy w Sprawa przechowywania warzyw i owo-
warzywa jest Sprawą. pilną i ważną. Dlate-1 ców na zimę połączona jest z posiadaniE'm 
gQ też Powszechna Spółdzielnia Spożywców odpowiednich magazynów i piwnic. PSS 
już obecnie zakontraktowała za pośrednict- dołożyła więc wszelkich starań, by przy~o
wem Centrali Ogrodniczej poważne ilości tować pąmieszczenie na zakupione warzy
warzyw i owoców, które zimą sprzedawane wa. Na ten cel z-0staną zużytkowane maga
będą w spółdzielczych skl~pach detalit:z- zyny Spółdzielni Pracowników Miejskich 
nych. • oraz szereg wydzierżawionych phvnic. 

Handlarze biletami kinowymi w potrzasku 
I na nich przyszła „kolejka" 

Przed kii.em dług.i. kolejka. Przy kasie I Nawrot 39 i Kamarsl·d Władysław, Zachod
toczy się formalna bójka o zdobycie bileti1. uia 38. 
Niestety w pewnym :nomencic kasicrka wy- Obławy na handlarzy biletami odbywać 
wiesza karteczJ.:ę lakonicznej treści się będą cz~ściej. Przy tej okazji nadmienić 
„Ws;>;ystkio miejscn. wysprzedane". naJeży, że do odpowiedzialności pociag-nięci 

Jednocze~ic, jak spoa.ziemi, wyrastają z będą nie tylko s;irzedający, ale równie?: ku· 

Część zakontraktowanych warzyw będzie 
magazynowana w Lodzi, część za.a zostanie 
zakopcowana u producentów i te znajdą się 
na rynku łódzkim wczesną wiosną. Prze
widuje się, że do Łodzii będzie na okres zi
my po przez agendy PSS-u dostarczone 250 
too jabłek, 300 tDn cebuli, 150 ton bura
ków ćwikłowych, 20 ton włoskiej kapustv, 
20 ton pietruszki, 180 ton marchwi i po 50 
tysiięcy sztuk porów i selerów. We wła&J.ych 
kiszarniach PSS przygotowuje na zimę 600 
ton kapustv kiswnej. Jest t.o ilość o 60 
p·rocent większa od dotvchczas przygotowy 
wanych na zimę zapasów tego artykuh1. 
Zaopatrzenie wszystkich sklepów PSS w 
warzvwa na zimę gwarantuje ludności mia
sta, ie do spekulacji tymi artykułami w 
okrf'sie zimy nie co.idzie, gdyż każda gospo 
dyni łątwo ł>e<izie mogła zaopatrzyć się w 
warzv•;rfl. w snóMnelczvch Rklennch. tej i z tamte.i &U·ony poćiejrzffi.1i osvbuicy, nuiąc" hiletv. (SI 11służnie wykrzykuJąr: _...;. __________________________________ _ 

,.F.iicty ! Bilety! Bil, f'ild ! " Komu pierw
sze miejsce? - proszę bardzo - 300 zł. 
sztuka". 

Tranza.kcja dokonana, osobnik posiada
jąc widać większe zapasy oddala się i znów 
słyszymy „bilety ! bileciki! bileciki" „. 

Kupujemy kartofle 
Akcja rozprowadza nia kartofli po prz~z \miasta, PSS wprowadziła sprzedaż d etalicz

punkty zsypu PSS-u rozwija się bardzo do- nn 7iemniakćw we wsz~rstkich posi e.d~nych 
'11--ue. Od dnia 27 bm. w trzech punktach skład11ch opałowych. Ziemniaki w detalu 
ąprzedażv półhurtowej ludność miejska WY· sprzedaw:me są w sklf!nach i w składach 
kupiła około 60 wai:ronów ziemniaków. Aże- opołowych po 8 zl. kg. Przy zakupie więk
by usnraWPJć z'l.opa trzcnie lndności, i to szn.i il<'o$ci ziem•1ia l·ów cena ich wynosi 700 
specjalnie ludno3ci, z'3.lnieszkującej krańce zł. za metr. 

Jedną z najbardziej ruchliwych przec:znic 
Kilińskiego jest ulica Stalina. Przebudowa 
jej na odcinku ·od Targowej do Wodnej jest 
w pełnym toku. Przechodzień spostrzeże tu 
prze5unięte l'n ie tramwajowe, na nowo wy
dzlehne torowiska szerokości 8-miu metro
wej, po obu stronach których b iegną jezdnie 
szerokcści 7·metrowej każda. Na tym nie 
sk ończy się jednak przebudowa tej ul\cy, 
przyb · eraJącej stopniowo aż d'J jej końca a 
więc do torów kolei obwodowej, wygląd 
arterii repre-ientacyjnej. Przy robotach nie 
obejdzie się bez koniecznych wyburzeń, 
którym ulegnie najpierw niepozorny domek 
przy rogu Wodnej, o którego rozbiórkę trwa 
ją w tej chwili pertraktacJe. 

Wydos'.a 'emy się ze śródmieścia i ~kręca· 
my w u!icę Wschodnią. 

Długo jakoś nie mogliśmy się doczek11ć 
zlikwidowania tego handlu. Doui.ero w 
0statni piątek Okręgowy Zarząd Kin w ?O
rozumieniu z Komisją. Specjalrą i z pom'.lcą 
Komendy MO zabrał się do porządków. 
W wyniku przeprowadzonej obławy przed 
dwoma kinami „Bałtyk" i Włókniarz" 
aresztowano szereg zawodowych handlarzy 
biletami. Są to: Walędzki Józef, Piotrlrnw
ska 118, Lang~ Zbigniew. Szczęf:liwa 12, 
Ha.ręża Feliks, Litko"7a 12, Kratz Walde
mar. Piotrkowska 19. Czernik Zdzisław 

Dodatkov1a reje~tracja kart odzieżowych 
W miesiącu październiku bf. przeprowadzo a zgodnie z obowiązującymi przepisami, 

na bęc1zie dcdatkowa rejestrac.!a kart odzie- uprawnieni są do zaopatrzenia w te artykuły, 
żowych, dla tych. k~órzy posiadają niewycię Żadne rel hlmacje bez wzglf;du na powody 
te kupony na wełnę, bawełnę lub obuwie - ni<'1głcs1enia s · ę do niej w oznaczonym ter

Na dużym jej odcinku 'Jd ul. Północnej do 
ul. Wojska Polskieqo rośnie nam n'emal w 
oczach na~yp, którym ulica W5ch'.ldnia biec 
będziP w da 1szym ciągu nad rzeką Łqdką. 
Korzyści tego ocemą przede wszystkim kie· 
rowcy p0jazdów, dotychcza5 zmuszani do na· 

----------------------------------=----- minie nie hl:d!!. uwzglf)clnlane. 
Jesienny -cokaz kwiatów, warzyw i owoców 

głych i;iazdów z dołu i do góry. 
W dalszym ciągu nowo przebity odcinek 

Wschodniej łagcvlnym łukiem ominie tyły Otwarcie wystawy w ogródku 
odhuclowanych hal targ0wych. by w końcu W. dniu wczorajszym w ogródku „Tivoli" 

„Tivoli" 
poprzez oqrńd parafi21ny p0l'1czyć się z ulicą 
Wo'ska p,.,; , k'eqo. Równolegle tn b;egnąca przy ulicy Daszyńskiego odbyło się otwar-
w niewielk10.i odległośei ulica W0Jborska od cie jesiennego pokazu kwiatów, warzyw i 
Pńtn0cnej do Wschodn iej zostanie najpnw- owoców, zorganizowanego przez Zrzeszenie 
dopodobniej zlikwidowana. a wylot k6ń•:zą· Ogrodnicze Związku Samopomocy Chłop· 
cej się tu ul'cy Jakuba przedłużony zostanie skiej Wielkiej Lodzi i nowi11tu łódzkiego. 
do ul. W5chodniej . Na otwarciu zgromadzili się licznie członko 

W odległości kilku set metrów ':ld pnc po wie zrzeszenia, producenci-rolnfoy oraz re
rządkowych na ul. Wschod::uej url:ońrzono 
przebudowę ul. Stodolnilanej, gdzie uwagę prezentanci organizacji gospodarczy~h wo

jewództwa łódzkiego. Na otwarciu wystawy 
iwraca rt?wa .g~anitowa jezdnia, dochodząca przemawiali: prezes Zwi!lzku Samopomocv 
do Luhm1ersk1ei. Chł ,_, · b i ż J K' ' '· Na tym nie kończy się jednak gr nt;JwnR ops'\JeJ o : n . an , awc7.a ... „ reprezen· _______________ u ___ tant Centrah Zrzeszen Og rodniczych oh . . . . I Girdwoyń, · prezes Zrzeszenja Ogrodnikó n 

Z Ko!eg urn Zarzqdu Miejskiego inż. Kopczyński, era.z tow. Andrzejak. kt.ó-

ramach istniejących zr .• 'szeń. Zrzeszenia 
producentów kwiatów i warzyw Wielkiej 
Lodzi i województwa łódzkiego liczy 507 
czł<mków, spośród nich 66-ciu jest wystaw
cami. Wystawa w całe.i pełni zasługuje m 
to, by była lic=ie odwiedzana przez miesz
kańców nasze~o miasta, zarówno miłośni
cy kwiatów, jak i rolnicy oraz działkowi
cze znajdą. na niej S7.ereg eksponatów nie· 
zwykle interesujących. 

Rndy z ·,lt\adowe i Delegaci proszeni 11ą o 
zawi&llł'm'eniu o powyiszym wszystkich pra
cujących. 

............... ~ .... ------~-----~-.... -----
Jaja i sery w sklepach PSS 

W o bee wciąż jeszcze trwaiacych trudno
ści na rynku masła, PSS por.zvniła star.i· 
nla, by zwieksz:vć zaoni;trzenie swych skle
pów nabiałowych w ja,ia i ~ry. W miesiac11 
październiku sldepy te otrzymuj~ duże ilo· 
ści tłustych serów ropionych. Sery te uży
wane do chleba będą mogły zastąpić w pew
nej micnc masło. 

Pisaliśmy już w swoim czasie 0 tym, że w ry w imienh,1 pr~zydenta tow. Stawińskiego 
najbliższym czasie powstaną dwa nowe ośrod dokonał otwarcia wystawy. Prasa łódzka nie.iednokrotnie poruszał·' I roznrawę oowołano 15-tu świfldkć•v, w ch11 -
ki muzycme dla młodzieży rrybotniczei, przy Podkreślić należv. że wystawa we wszyst- głośną sprawę Shnisława Kryma, znachorJ. rr..kterze zaś bie~łego VJ'''St~oi docent Uni
ul. Limanowskiego 25 i Rzgowskiej 25. Na kich działach, które reprezentuje, jest który od marca 1947 roku aż do chwil.i, gdy wersytetu Łódzkiego, dr Musiał. 
piątkowym posiedzeniu Kolegium Zarządu obesłama niez·vykle obficie i bogaro. Wy- za:ieły się nim władze, czyli do wrześr.i:i Ro~prawa przeciw Krymowi, które~o 
Miejskiego, Miejski Wydział Kultury i Sztu- stawcami są.: Zrzeszenia plantatorów kwia- 1948 roku zajmował się bezprawnie na tere- ofiarą Dadło wielu naiwnych mieszkańcó·,v 
ki. upoważniono d0 uruchomienia w roku tów i plantatorów war?yw przy Związku nie Lodzi praktyką lekarską. nie tvlko Lodzi, ale i okolic, wzbudziła 
szkolnym 43-49 w ramach akcji upowszech· Samopomoey Chłopskiei. Wydział Plantacji Stanisław Krym, z zawodu szewc, posia- ogromne ze.interesowanie. 
nian 'a muzyki obu powyższych ośrodków. Zarzą.d11 ~e;iskiego, Szkoła Wvższa Go- dający „wykształcenie" trzech klas szkoły 

Na tymże posiedzeniu omówi-ono sprawę spo<larstwa Wiejskiego ma.i .. ,Gosnodarz" powszeC'hnej, w mieszkaniu swym przy ul. 
orldania r?botn~:zemu . towarzy~twu sport~- i inni. Towarzyst"'.o 9gródków ~zialko: Piramowicza przv.imował pacj+mtów i żen1-
wem!1 „Widzew do uzytkowan1a _n~ czas me wych w swym pawilome dem011?tr1qn SWÓJ jąc na naiwności It1dzkiej 1dnł~ł ro2s;>,erzyć 
o~res!.0ny _części _g,runtów na Ks1ęzym Mły· dot,"~hczasowy d.orobek. ~tacJa Ochrony . swo:ia „prnktykę" do zm•~nvch r"'Zllliarńw . 
n ie o powierzchni 6 h11 7014 m kw. Osta tecz Rosim przedstawia szereg ciekawych ekspo- Szarlatan ten szafujący żyoiem wielu ludzi 
na decyzja w tej sprawie zapadnie na na j. natów. Soółdzielnia Olffodliicza wystawia dorobił się z~aC7Jilej fortuny. ' 
bliższym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo sżereg nasie>n, preparatów i narzędzi og-rod- \"' ··--" - 1948 ku ł dze ·~1 s· we· · h S · 1 t · k · :ve wrz=smu ro w a zaJ'i"Y 1e 

J. m~yc -. pec.ia. ne s. ois 0 warz!'WTllcz: oraktykami 2ll1achora, pieczętując !?a bin et 

Z INSTYTUTU NAUK. ORGANIZACJI 
Insytut Naukowy Organ:zacji i Kierow

nictwa uruchamia wyższe Studium Nauk. 
Organizacji oraz Studium Księgowości i Pia 
nowanla Finansowego. Za.PiAv µ;.-..~wska 
187 2odz. 17 - 20, 

pos1adaJa drobm rolmcy, plan~ato , zy wa_ jego przyjęć i aresztując jednocześnie jego 
rzyw: Bo~ato rP;nrezentowany Jest na wy samego za beznrawrie. nielegalne prowadze · 
stawie dział szkółek. nie praktyki leknrs'r~:ij. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, ~e pro- Romr?w„. n"""Niw c;:~"n i i:-.ł:i.wowi Krvmowi 
ducenci Warzyw i kwiatów wystą.p i!i na ndh~nz.;~ c;I' vr r ..,iH j '"Z" nr.11iedzi ,: ~,..1.{ ,„ 
wystawie nie foJw indvwidtrnlni wytwórrv, ~n-'l -j„ " "-·· • · -< +"·' "'r--· "'"-rqtwie <'··"" 
lecz orezentuia swój dorobek zbiorowo w ·~kisk:m LC:lzl;:m o c:: ; dz: 9 ei ~a.~.„ Nit 

Sprawa Weveta odroczona 
Ogólne zainteresowanie budziła ·ap•Hv'e

dziana na wcz0raj rozprawa przeciwko Stani 
slawowi Weyerowi. nadlmtnls:arzowl Polskiej 
Policji Kryminalnej, który w latach pr~odwo
jennych piastował stanowi&k'J kierownika Wy 
działu Śledczeg-0 w Łodzi. 

Weyer został oskarżony o podpisanie v':llks 
listy• i w tym przedmiocie miała się toezyć 
wczorajsza r-0zprawa. 

Z uwagi jerlnak na t'), że w mlędr.yezal'l ' e 
w~znęte zostało przeciwko niemu dochodze
ri ;e o inne, cir~~zl' zbrodnie - sprawa zosta
fq o <l ·-„ rmnq i przPket7.ana celem nrzeorowa· 
d;:cn ia łaczn '.! '?O dcchc.>:lzcni.a. 



1 lmnika Tomaszowa 

KO.MU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 3 października 194::; · r. 
Diiś: Teresy od Dz. J. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - ~7 

Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

ADRE3 REDAKCJ\ R. S. W. „Prasa", Plac 
Kościuszki l - 3, tel. 2!0, gridziny przyjęć 

G l: Q S T Ci> M 'N· S Z 0 W S J(~J """""'_,,,,,.....,._~---~~-----.__,...--

acujemy nad uporządkowaniem Tomaszowa 
poprawy warunków mieszka-

. mas pracujących z inicjatywy 
~K~...._.~R i KM PPS w Tomaszowie od
była się. konferencja, na której posta
nowono powołać akty·wistów poszcze
gólnych kół obu partii oraz bezpartyj
nych ze wszystkich fabryk i zakładów 
pracy miasta Tomaszowa do dobrowol
nej pracy jak: remont mieszkań robot
niczych, zakładu oczyszczania miasta, 
zakładu kąpielowego, budowy instala
cji, dzielnic robotniczych, naprawy cho 
dników, ulic w osiedlach robotniczych 
itp. 

Jako dzień pracy wybrano niedzielę, 
26 września br. Zbiórkę wyznaczono 
przy ulicy Antoniego Nr 16 „Magazy-1 
ny Miejskie" Punktualnie o godzinie 
8-ej rano stawiło się 333 tcwarzyszy z 1 
łopatami, kilofami, kielniami i innymi I 
narzędziami potrzebnymi do pracy, a 1 

nadto 6 ciężarowych ~amochodów i 8 I 
wielkich parokonnych wozów. Stamtąd' 
udano się do pracy w różnych kierun
kach miasta. 

I tak na przykład towarzysze Fabry
ki Skór i Ubezpieczalni Społecznej za
jęli się uprzątaniem gruzów przy ul. Praca przy la.ini 

Krzyżowej 16 - 18. Budynek ten po 
, remonde zamieszka '12 rodzin robotni- szyó.skieEo i:ra~ow~la grupa tow&rzy· 

czych. Brygada składająca się z towa- szy_ z PZPW Nr 21_. .l'.:Jcin•k h 1 je' 
rzyszy z P:F'FT Nr 2 i „Społem" przy- w~zny, bo prowadzi az. do dworca ko
::>tąpiła do rozbiórki domu piętrowego . leJowego. Brał~ tu udział w pracy n~
przy ul. Władysławowskiej Nr 17. sze to:varzyszki z. PFSZt. ~edw. w W1: 

Do odbudowania i przeprowadzenia lanow1e. Przy ultcy A:rm11 CzerwoneJ 
i·emor,tn łaźni przy ulicy Tkackiej Nr oraz p7zy ~ankll: Polskim na~ uporzącl
G przystapiła brygada z PZPJG Nr 3. k~\~an i el'Y\ Jezd~ 1 , oczyszczeniei:i chod-
Przy ładowaniu płyt chodnikowych i ma n!Kow, '--'.kładan!u płyt chodnikowych. 
teriałów do b':1d?wy i ~czyszcze~iu tr~-, pracov'Rh towa~zysze z PZPW Nr 28. 

oc! 10 - 12. I A kf~1_YJ 

~9?>-Cr nm 

PPR i PPS pracuje · przy pogtg:.ra
kabla na ulicy 11-go Listopada 

sy ul. Ochotmkow WoJennych 1 11 L!· Bardzo powazną robotę wykonali to
stopada zatrudniona została grupa na- warzysze 3-ch zespołów: a więc praco"' 
szych towarzyszy z fabryki sztuczneg0 nicy Elektrowni, Fabryki Sztucznego 
jedwabiu w Wilanc.wie. Na ulicy Da· Jedwabiu i Wydziału Technicznego 

Posiedzenie Rady Zakładowej w PZPW łłr 27 
przy Zarządzie Miejskim m. Tomaszo'.. 
wa. Pracowali oni przy połączeniu uli· 
c·y 11 Listopada z ul. Projektową. Naj
:epsze wynik osiągnął tu zespół tow. 
Smolucha. 

Dotychczas jedynie w Państwowej Fa
bryce Sztucznego Jedwabiu Nr 1 is~
nieje Kasa Samopomocowa. Stworzenie 
podobnej kasy projektuje też Rada Za
kładow<i przy PZPW Nr 27. Na ostat
:~.im zebraniu odczyts.no projekt statu
tu nowe j kasy, który przypomina w za· 
rysach statut z P'FSz.Jedw. Nr 1, jest 
j(;dnak 'lieco zmodyfikowany i przysto~ 
so\vany do warunków zakładu. Projekt 
ten znstał pyzyjęty przychylnie przez 
radców, przy czym postanowiono podać 
go do wiadomości 1Jgółu pracowników 
rrzez rozplakatowanie na terenie :fabry 
ki. 

Spravtq współzawodnictwa pracy w 
PZPW Nr 27 na tym zebraniu refero· 
1yał rlvr. naczelny tow. Makrosz. Po raz 
Dierwszv zostanie w fabryce wprowa
dzone ·~spółzawodnictwo międzyzmia
nowe. Na razie w celach eksperymental 
nych wprowadza się je jedynie na tkal
ni. Przy obliczaniu punktów będzie 
wzięta pod uwagę czystość sali i war
sztatów. Dalsze kryteria to: zwiększe
nie wydajności produkcji I-go gatun
ku ponad normę 80 proc oraz zmniej
szenie il0ści odpadków. Zwycięska zmia 
na otrzyma premię 40-u tysięcy złotych. 
W razie pomyślnych rezultatów, podob 
ne współzawodnictwo międzyzmianowe 
iostanie wprowadzone i na innych od
działach produkcyjnych. 
Dodać należy, że I-szy etap współza· 

wodnictwa będzie trwać od 16.10 do 
15.11 48 r. przy czym odpadną wszyscy 
Ci robotnicy, którzy opuszczą choćby 
jeden dzień bez usprawiedliwienia. 

W dalszym ciągu zebrania tow. Do
broszek poruszył sprawę . niewłaściwe
go zachowania się rewidentek, dają· 
cych wiele powodów do skarg. Poru
szono też sprawę dokładniejszego wpi-

W.eści ze Zw. Radzieckiego 
ROZWóJ PRZEMYSŁOWY ZSRR 

W pierwszej połowie września br. otwar
to w Zw. Radzieckim cały szereg nowych, 
wielkich zakładów i przedsiębiorstw. Tak 
np. rozpoczęto całkowicie zmechanizowaną 
pracę w 5 nowych kopalniach węgla. W Re
publice Estońskiej rozpoczęto eksploatację 
nowej kopalni łupku. 

Ponadto uruchomiono kilka fabryk prze
mysłu spożywczego. Tak np. na Ukrainie 
fabrykę cukierków, ciastek i browar, a na 
Białorusi fabrykę mleka skondensowanego 
i słodyczy. 

Przemysł lekki wzbogacił się nową przę
dzalnią bawełny i fabryką syntetyczne
go włókna. Kilka nowych przedsiębiorstw 
produkuje materiały budowlane. 

sywania godzin postojowych. które wy 
nikły bez winy robotników, przy czym 
postanowiono zwołać zebranie maj
strów dla ostatecznego uregulowania 
tej ~prawy. · 

Na zakończenie stwierdzono z zado
woleniem, że liczba robotników, którzy 
nie osiągają ustalonych norm nroduk· 
cyjnych spadła w ostatnich miesiącach 
z 40-u do 3-ch. B. 

• 

Centralna Swietlica Młodzieżowa 
otwarta zostanie wkrótce w Tomaszowie 

Jak v.-iadomo, przed dwoma miesiąca 
mi rozpoczęto przebudowę 1-go piętra 
gmachu Robotniczego Domu Kultu!:}' 
przy ul. Armii Czerwonej, na wzoro•.Vą 
Centralną świetlicę Młodzieżową. 

Podczas ostatniej naszej wizyty ~ 
świetlicy R.D.K. zakładano jeszcze in
stalacje elektryczne. Z dwóch dużych 

pokoi przez zniesienie przegradzającej 
ściany stworzono obszerną salę. W jed 
nym końcu oddzielono część sali na bi· 
bliotekę. Wszelkie instalacje mają być 
wkrótce ukończone. 

Wierzymy, że nowa świetlica stanie 
się centralnym punktem żyda kultura! 
nego naszego miasta. 

O przydziale nowych mieszkań 
winna decydować Komisja Społeczna 

Dzień dobrowolnej pracy naszych to
warzyszy dał doskonałe wyniki. Oby 
za ich przykładem poszli i innj o.bywa
tele naszego miasta. 

H. Chwist 

„DZIELA SZTUKI DLA WSZYSTKICU" 

Zarząd Wojewódzki TUR w Bydgoszczy 
wespół z oddziałem pomorśkim zn,iązku 
Polskich Artystów Plastyków orglinizujo~ 
wystan·ę obrazów rzeźb i grafiki pod has
łem ,,Dzieła sztuki dla wszystkich". Wysta
wa ma na celu umożliwienie światu prac:'!· 
nabycia dzieł sztuki po niskich cenach. 
Wstęp na wystawę będzie bezpłatny. W ra· 
mach wysta'll-y odbywać się będą prelekcje, 
ponadto Z\\iedzającym będą udzielali wyja8 
nień s11ecjalni przewodnicy. 

50 BIBLIOTEK PRZEKAZANO Jak donosiliśmy, wreszcie ruszyłlł z ganizacji Ligi Kobiet i Zw. Zawodo-
martwego punktu sprawa budownic- wych. Tylko w ten sposób będzie moż- śWIETLICOM WIEJSKIM DOLNEGO 

twa mieszkaniowego w naszym mie- na przeprowadzić najb_ardziej sprawied SLĄSKA 
ście. Dzięki przyznaniu miastu 20 mi- liwy rozdział nowych mieszkań. PAP. W dniu 26 bm. w lokalu Spółc:Izielni 
lionów dodatkowych subwencji od Ra- W pierwszym rzędzie należy parnię- Wydawniczej „Książka" we Wrocławiu ocl
dy Państwa, jeszcze w tym roku Toma- tać o potrzebach świata pracy. O wa- 1 ?Yl_o s_ię uroc~y~te. przekazanie 5~ bibliotek 
szów otrzyma 70 - 80 nowych izb runkach rnieszkaniowych robotników swiethco~ ~ie~sku::i . Doln~go Sląska. W 
mieszkalnych. Prace przy. nowych bu- włókienniczych pisaliśmy J"uż nieraz: są u:·oczystosci teJ wzięli udział przedstawi-

. · ciele red k · · Chł k D " · S 'ł dynkach są w pełnym toku. one katastrofalne. Niejeden przodow- a. cp " ops a :~ga 1 „ po· 
· k · · _ Wyd. „Ks1ązka", przedstawiciele partu po-w związku z tym wysuwa się we· n1k pracy mieszka w warunkach, urą li.tycznych 

1
· z i·ą k 8 Chł _ · · d · ł · k , · h "b d · . · w z u amopomocy op stia spraw1edl1wego roz z1a u m1esz an. gaJącyc !1-~J ar z1e3 p~y1r11ty~ym wy skiej oraz kierownicy świetlic wiejskich. 

Nie ulega wątpliwości, że przydział mie mogom higieny. Sądzimy, ze przede 
szkań winien być dokonany przez spe- wszystkich należy uwzględnić ich po
cjalnie do tego celu powołaną Komisję trzeby, by mogli onj p0 wytężonej 8-go
w skład której winni wejść przedstawi-I dzinnej pracy odpocząć w czystym i 
ciele partii politycznych, Społecznej Or widnym mieszkaniu. 

Każda z biblotek, licząca 250 tomów za
wiera sze~- ~ - -, chowych wydawnictw z za
kresu roln _. ., , książki popularno-nauko
we i beletrystykę. 

z • miasta okoli eV 
NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA ' I ULICA WESOŁA ZMIENIA fabryki całą drogę po kccich łbach, ka-

•• 
l z 

Zatrudniona w charakterze pomocni· WYGLĄD mieniach i popękanych re!i:ztkach daw-
cy domowej u ob. Strycharskiej Anny Bodaj że jedną z najbardziej uczę- nych płyt chodnikowych. Również na 
zam. w Tomaszowie, przy ul. Zgorze- szczanych ulic w Tomaszowie jest ulica nl. Daszyńskiego kończy się obzcnie 
lickiej 11, Sołtys Danuta skradła z mie Wesoła. Z tej prostej przyczyny, iż uli- prace przygotowawcze do położenia no
szkania swej chlebodawczyni 2 tys. zł cą tą prowadzi najkrótsza droga do Wi- wej nawierzchni ulicznej. 
; ulotniła się. Za złodziejką wszczęto lanowa. Fatalny stan tej ulicy ulega 
pościg. stopniowej poprawie - od kilku dni I SPROWADZENIE NOWEGO KOTŁA 

grupy robotńików intensy\vnie pracują DO ŁAZNI 
„RESZTKI" ROZPROWADZONO przy zakładaniu nowych krawężników 
Przydział 15 tys. mtr. resztek, jaki oraz chodników betonowych. Nowe 

otrzymała niedawno Powiatowa Rada chodni.ki będą położone do samego Wi
lanowa. 

Związków Zawodowych w Tomaszo-
Inwestycję tę ze szczególnym zado

wie został już rozprow~dzony ?°mię- woleniem powitają robotnicy Fabryki 
dzy poszczególne oddziały Związków Sztucznego Jedwabiu w Wilanowie, któ 
Zawodowych. ·r·zy musieli przebywać z Tomaszowa do 

Prowadzone od dłuższego czasu prace 
pr~~gotowawcze prz~ nowej łaźni miej 
~k1e3 przy ul. Tkackiej dobiegają koń
ca. W ostatnią niedzielę robotnicy fab· 
ryk włókienniczych niwelowali bezin
teresownie teren pod nowv wielki ko
cioł, który zostanie sprowadzony do łaź 
Di w najbliższych dniach. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oe'łoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracia nie nrzvimuie odoowie'1zialności za terminowv druk oefoszeń, 
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TEATR~· 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskit>ito 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.00 najznakomitsze dzieło 

Shakespeare'a „OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz· 

do" z udziałem Ireny GRYWffiSKIEJ i Ka
rola ADWENTOWICZA. 

Nr271 

asz głos nie był woła· ącym · na.„ puszczy 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 Wł' k• • Z S ł 'k • • 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dob!""le o 1enn1czy w. K „W o niarz" organizuje turnieJ 
skrojony frak". piłkarski dla dzikich drużyn 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 N ie. tak dawno temu pisaliśmy o pięknej tów piłkarsk ich. Turniej dla dzikich piłkarzy I musieli z indywidualistów tych potworzyć dru 
Dziś dwa przedstawienia 0 godz 16-ej . m1cjatyw1e klubu stołecmego „Polonii", rozegrany zostanie na dawnym bo;;;ku k. p. żyny. Drużyny te będą rozgrywa~y s.potkania 

I 19.15 sztuki C de Peyret-Chapuis • Nie- kt?ra podjęła się organizacji turnieju piłkar- Zjednoczone w dn!ach 4 - 31 paźdz1erni·ka. w dniach i godzinach wyznaczonych dodatko
boszczyk Pan Pi~" . " • 1 sk1ego dla dzikich ,piłkarzy Stolicy, to znaczy W turnieju będą mogli brać udział wszyscy wo, przy czym zaznaczamy, że o ile któryś a 

Kasa czynna 00· godz. 12_ej. Tel. 123_02. l tych nieznanych nikomu drużyn, które. do tej I pi~karze niestowarzyszeni, to znaczy me na- zaw.odni'.ków bez usprawiedliwienia 01puśc: 
· " . . I pory rozgrywały spotkama na zam1e1sk1Ch lezący do zadnego klubu sportowego zrzesza· choc jeden wyznaczony mecz, automatycznie 

Teatr „OSA (sala zimowa) Zachodma 43 , placach, czy też warszawskich podwórka<'h. Z nego w Łódzkim Okręgowym Zw'ązku P1łki zostan ie skreślony z listy biorących udział w 
, . tel. 14~-09 . , I w1elk1m zadowolen:em dowiadujemy .;1ę, że Nożnej. Do turnieju można s i ę zgłaszać indy· turn ieju. Zawodnicy wyróżniający się bądź 

N1~w:ołal~e ostatr,u t:ydzien, tylko <lo idąc za .naszym glc,isem, podobny turniej w w '. dualnie bądż też zgłaszać cale drużyny, któ- swą grą, bądż też karnością i punktualnością 
10 pazdz1ermk~. Codzienme o .godz. 19.3') Łodzi postanowili zorganizować włókniarze. rych jednak gracze me przekraczają 24 lat. (co jest niezmiernie ważne z puruktu wycho-
„Ro.zkosrna 1:°>ZJe~~na". z Zofią Jamry w I CEL TURNIEJU Wszyscy piłkarze zgłaszający się. do turn'eju wa wcze.go) otrzymają specjalne dyplomy. 
roll tyt;ułoweJ. Z~11zk1 wazne. . ; . . , . . . . będą musieli przejść przez badama lekarskie. N 'e wątpimy, że przez zorganizowanie tego 

Wkrotce premiera: komedia muzyc:ma Turn .eJ włoKmarzy ma na celu woągmęcie I turniej·u włókn:arze pnyczyni" się do wzmoc-
t P · " kt • · · B FI 1 do ~zynnego upraw;an1·a p'łka st · .., naj· CZYNNIK WYCHOWAWCZY . . . " . . . p. . „ ep1na . w ore,i wystąp-1a ·. ? , - , ~ . '. ' .. r wa ,l~A , - . . , . . . niema kadr naszego piłkarstwa 1 3ednoczesme 

mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński. 1'/L 1 sz~rszych ma.s. naszej .mlodz1ez~ •. sposrod kto· P0mev:az. do .urn:eiu będą . przy3mowane do zasilenia sekcji piłkarskiej, . gdyż wielu 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz goścb- I rei z !JE!wnosc1ą da się wyłowie wiele talen- zgloszen:a mdywidualne.. organizatorzy będą dzikJch dotychczas pllkarzy z pewnością bę-

nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) dzle chciara już grać w klubach zrze6zonycb 
i Ja.nusz Sciwiarski. Snorlf Ht 7 SOR w ŁOZPN-ie i być prawdziwymi piłkarzami. 

Teat.r Komedii l\fuzycznei „LUTNL.\" • 

3 
I SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 

Piotrkowska 24-3 n1•ętnastoletn1•a 11czenn1ca sk~cze 5 4 m Na zako1iczeme wypada dodać, że zapi6U· 
Ostatnie dni! WesołE>j operetki z rnuwka f' ii ' _ • j~ca się d~ turnieju młodzież . nie P?trzebuje 

J. Gilberta „Cnotliwa Zuz"J.11na". 'N roli D d k , "łk k" h h Z R d-· k" s i ę ;nartw1c o sprzęt piłkarski, gdyz ten w 
„ZUZANNY" · wystą.ni .J. Kenda. Chór - ruga run ~ spot an Pl ars lC o puc ar w. a ~1ec lego ca~OSCl dostarczą org.a~1zatorzy. . . . . 
Balet _ Orkiestra. Zniżki dla świata pra- MOSKWA (obsł. wł.). Na zawodach lekko I * * * I Zgloszema do turmeju. pr~Yj1J,1,UJe iuz. seue. 
c _ ważn atletyczrych w Tyflisie 15-letnia uczennica, Druga runda spotkań piłkarskich o pu- tana! Wł. Zw. KS „\Vłokmarz - Łodź, ul. 
Y e: Hnyk'na, ustanowiła nowy rek'Jrd Związku char Związku Radz1eckieg0 wyłoniła JUil: Sienkiewicza 13 (IV piętro). Zglaszający 111ę 

• ';'eat~ Ku~ielek ~· T .. P. D. ul Nawrot 27 Radzieckiego skoku w dal dla juniorek, uzy- pierwszych trzech ćwierćf.nalistów turnie i u. otrzymają specjalne formularze do wyp~łnie· 
d~Je Wldowi.;;ko .„Phok10',' według C~llJ· skując do5konały wynik 5,34 m. Dotychcza- Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna nia, które mogą otrzymać tamże bezp!atme 
di.ego. Cod,ZJP.ni;ie dla ~Z''l!WY .s?,kc;1ne1. w sowy rek0rd należał do Orłowy (Moskwa) CDKA, która zwycięży.la „Dynamo" (Mińsk) codziennie w godzinach od 8.30 do 16.30, a w 
miare 2:amo~en. ~ ~v J1Iedzrnle 1 swiota dla i wynosił 5,27 m. w obecnym sezonie Hnyki- w stosunku 3:0 oraz „Lokomotiv" z Charko- soboty od 8.30 do 14.30. 
sz:rs~1 nub).i~noscJ. K;s;i. ;.zvnna on godz~ na uzyskała szereg b dobrych wyników w wa i „Dynam')" z Moskwy. I PIERWSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAŁEK i9i t[]· Prosimy 0 wczesme]sze nabvwaru- biegach krótkich, z których 100 m - 12,6 Spośród 20 drużyn uczestniczących w roz- P1erws1e rozgrywki raz.poczną się już 4 bm. 

1 e ow. sek., 200 m - 26,7 sek. 1 400 m - 1:01,0 grywkach o puchar, 7 zespołów zostało już na stadionie „Włókniarza", ul. Kilińskiego -· 

161NA 
ADRIA - „Lekkomvś!na siostra" 

godz. 18, 20.30 w niedzielP 15 ~O 
film dozwolonv dla młodzieży 

BALTYK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fjlJo !1lt:C:0·r' "'onv rll:=t młodzieży. 

~AJKA - .. Zielone lata" 
go<lz. 17.30. 2o; w niedz. 15 

· film dla młodzieży dozwolony 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i za~r. nr 32" 
J?odz. 11, 1? 1~ 16 17. ]Q 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Młodość Toma
sza Edisona" 
godz. 16. 18. 20: w niedz. 16 
film dla młodzieżv dozwolony 

MUZA - „Siastra lokaja" 
' go<lz. 18, 20 w niedz. 16 

film dla młodzieży d0zwolony 
POLONIA - „Noc w Casahlance" 

godz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 
tilm dozwolony dla młodzieży 

PRl'.:li'!DWIOSNIE - •. Nauczycielka bawi 
się" 
qod7 18. 20 w nledz. 1 fi 
film dozwolony dla młod~ie,ży od 1at 16. 

ROBOTNIK - · „Alelf>:'!nder Matrosow" 
godz. 16.30. 18 30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla ml,..,ri„;..,Ź" cłrizwolony. 

ROMA -- „Wakacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film d')zwolonv dl;:i mło<l'l'.ieżu od 'l.t 113. 

REKORJ;> - „Okoliczności łagod?ace" 
godz. 18.30 20.30: w nierlz. 16.30. 
film dnzwolonv dla młodzieżv od lat 1'3. 

STYLOWY - „T::i.jemnica wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30. 20,30, w. niedz. 14.30. 
fi)r:1 r.ier1n7.''mlonv dla młodzieży. 

SWIT - „Podejrzenie" 
J?Odz. ~8. 20 w nindz. 1'3. 
film dozwolonv dla młodzieży od l'l.t 18. 

'T'A'T'RY - J1i"C'?:Vnne 
TĘCZA-+- „Wesoły Pensjonat" 

r!Odz. 16, 1~ 30, 21.00, w niNlz. 13.30 
WISŁA ....!... •• Decvzja prof. Milasa" 

' godz. 1 r. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WtóT{NIARZ - „Noc w Casablance" 
goqz. 15.30. 18. 20.30: w niedz. 13 
filri ci··"'"'e:lon· nin młodzieży 

WOLNOM - „Gilda" 
godz. 15. 17.30. 20. w n.iedz. 12.30 
film niedo?.wolony dl2 O"łndzieży. 

ZACH'Ę;T A ...::. „Lermontow" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

D-030327 

011ary 

min. są rekorrlam1 jumorek ZSRR. wyel;m'nownnych ' róg Tymienie<'kiego o godzinie 16.30. 
11-1111-1111 ;1:1-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111~1111mmm1111-1111-1111.-1111-1111-1111-1111_111_1111_111_a 

MARSZE JJ JE, .S Jr E N N E 
wywo:ały zrozum ale zaznteresowin:e w naszych Związkach Zawadowyc11 

W Okręgowej Komisji Związków Zaw')do- dym względem imponująco. I 
wych (referat sportowy) odbyła się odprawa Na zakończenie zadeklarowano następują. 
referentów sportowych poszczególnych związ ce ilości zawodników: 

7) Związek Użyt. Publicznej 100 zawodni· 
ków; 

8) Związek Włókiennicza - Bawełniany UIO 
zawodników. ków branżowych z terenu Łodzi. Tematem 1) Związek Chemików 550 zawodników: 

'Jdprawy był udział pionu ·patronalnego 
O~<ZZ w tegorocznych Marszach Jesiennych. 2) Związek Dziew:arsko - Pończ. 150 za-

Po referacie, naświetlającym cel i charak- wodników; 
ter Marszów wywią7,ała s·ę bardzo ciekawa 3) Związek Filmowców 50 zawodników; 
i <1żywlona dyskusja, z której wyn!kało, że 4) Związek Konfekcyjn'J Odzieżowy 100 
refC'renci sportowi poszczególnych związków • zawodników; 
branżowych d')!ożą wszelkich starań. aby te- 5) Związek Metalowców 100 zawodników; 
f!nrrc1ne M11rs7e Je~ienne wypadły pod ka:ir- 6) Zw'azek Poligrafików 20 zawodników; 

--------------------------------------------------------------------------
Pływacy na odbudową Wars1awy 

Razem 1.220 zawodników. 
D'Jtychczas nie zadeklarowały jeszcze swo

jego udziału w marszach Budowlani, Ban
kowcy. Kolejarze, Polskie Radio, Pracowni
ków Drzewnych, Poczty. Skarbowców, Skó· 
rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włókienni· 
cz'J-Wełniany i Jedwabniczy, 
Sądzimy, że i te związki przyczynią się do 

umas')wienia, te1 ze wszechmiar zasługującej 
na poparcie imprezy. 

*"' * I I We wtorek dnia 5 października o godzinie 
I 19, w sali konferencyjnej Wojewódzkie90 U
l rzędu Kultury Fizyczne.] w Łodzi, ul. Curie
/ Skł'Jdowskiej 28 odbi;dzie się rozszerzone ze-

N a . pływalni YMCA spotkajq się dzisiaj pływacy 
Zgierza i Łodzi 

branie Wojewódzkiego Komitetu Marszów. 
skie ceny biletów, <'hcąc z jednej strony u- Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi
przystępnić obeirzen e m9nu szerszej publtcz· ciele władz, partii politycznych i czynnika ' 
no_ści. z d.rug e.1, ~aś strL~nv. przez zwięks7 eme społecznego Tematem zebrania między in· 
frekwe~c11 zas1Lc powazme Fundusz Odbudo· nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
wy Sto.icy. . . „ . gramu nroczystości, oprawy marszów i uzg')d 

Dzisiaj o godz. 17-tej na pływalni Polskiei 
YMCA w Łodz:, ul. Traugutta 3 odbędą się 

ciekawe zawodv pływackie pomiędzy repre· 
zentaciami Zg:erza i Łodzi. Program pr1ewi· 
duje b;e~1 indywidualne, sztafety i p1tkę wod· 
ną Ponadto zobaczymy skoki z trampoliny w 
wykonaniu Martynki (AZS) oraz Nowickiego 
(YMCA). 

Wierzymy, ze „derby pływackie pomiędzy I nienia tras 

Całkowity dochód z powyższej imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę Warszawy 
Łódzki Okręqnwy Związek Pływacki, organi· 
zujący te zawody, wyznaczył wyjątkowo ni-

Zg·erzem i Łodz i ą śc1ąqną liczną publiczność, ----~--··-----------------------------
szczególnie zaś zainteresu j ą nas.oą młodzież. M • · b d · · t 
w:erzymy, że pływalnia Polskiej YMCA bę· oze z meeo ą Zie ffilS rz„. 
dzie przepełniona. 

Ceny biletów: parter zł 100, balkon zł 75, 
ul9owe zl 50. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

WARSZAWA (obsł. wł.). - W ramach ro
zegr~nych w Warsz"wie międzvszkolny<:h za· 
wodów w pięcioboju Paprocki (Technicum) o· 
s1ąqnąl w skoku wzwyż doskonały wynik 
1,80 m. 

Przeobrażenia „Garbarni" PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA, godz. 9.30 -
zawody krajowych drużyn kolejarzy i 6pół· 
dz:eków: siatkówka żeńska. siatkówka mę· 
ska, koszykówka żeńska i męska. 

LEKKOATLETYKA: godz. 9.30, stadion ŁKS 
- za wody 1uniorów oraz dokończenie trój· 
boju kobie<'ego i dziesięcioboju _męskiego. 

BOKS: godz 11.00 - zawody o drużynowe 
mistrzostwo okręgu: hala W:my: Bawełna 
- ŁKS, w Piotrkowie: Concordia - Zryw. 

PŁYWA NTE: qodz. 17 00. pływalnia YMCA 

- zawody na odbudowę Warszawy: Łódź 
Zgierz. · 
PIŁKA NOŻNA: zawody o mistrzostwo kla· 

sy B: g<1dz. 11.00, boisko Wimy: Resursa -
DKS Aleksandrów; boisko TUR Park Ludowy: 
Bawełna - Gwardia; boisko TUR Chojny: 
TUR - Płomień; boisko DKS: DKS - Skra; 
boisko PKS: PKS - Klub Sportowy 6 Zduń· 
ska Wola. Zawody towarzyskie: stadion ŁKS 
godz. 16.00: na odbudowę \Varszawv prac-ow
nicy wydziału personalnego - prac. wydz. 
finans. Zarządn M'eiskiego. 

Co uslq§zqn1q przez rof!•o 
Program na NIEDZIELĘ, 3 październi[m 1948 r. 

KRAKÓW (obsł. wł,). · Robotniczy klub 
sportowy „Garbarnia" w Krak:Jwie przystą
pił o~latnio do Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Skórzaneg1. 

W najbl'ższych meczach ligowych „Garbar 
nia" wystąpi w zmienionym składzie. Lewo
sk17ydłowy „Garbarni", w'e1okrotny reprezen 
tant Krakowa I~naczak, ukarany został przez 
Komisję Specjalną. karą obozu pracy przymu 
S'JWej. przez CC drużyna doznała {l{J'Nażnego 
nsłabien;.a . Ostatnio p')zyskała „Garba·rnia" 
dwóch piłkarzy pre>wincjonalnych - Zator
skiego III z „Chełmka" oraz Bożka ze świd
nickiej „Pobnii". Obaj ąracze razem z Nowa
k'cm ·łworzyć będą środkową trójkę napadu, 
na miejsce zdy~kwalifikowanego Kalicińskie 
go grać będz;e w pomocy J'Jdłowski. 

7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik, przegl 
prasy stol., 8.22 Progr. dnia. 8.32 Muzyka. 8.55 
Skrzynka Spał. Kom. Radiofonizacji Kraju. 
9.00 Nabożeństwo z Sanoka (Kraków). 10.00 

9.715 zł na odbudowę . W'l rszawy Wpłynęło Koncert rozrywkowy z hali · f-ki „Unia" w Gru 
ze składek Pracowników" Biura Likwidacji dz1ądzu. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
F:lmu Polskie~0 w mies.:ącach VIII, IX i X br „Na wldowni tvgodnia". 11.15 (Ł) Kwadrans 

2,000 zł składają pracownicy F·my Gen tle- lekkich piosenek. 11.30 (Ł) Komunika ty. 11.40 
man na Łódzką Rodzinę Radiową.. (Ł) Interludium z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra-

ropa polskim górnikom", 20.20 „U nafil:ych 
przyjaciół". 20.50 Muzyka. 20.58 Komunikat 
meteorologiczny. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka 
taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. ;;port. lok., 22.33 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 22.35 D. c. mu
zyki tal'ecznej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 Program 
na jutro. 23.30 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) 

Kon~e.rt życzeń. 0.30 (Ł) Zakończenie audycji 
1 Hymn. 

Na stanowisku kierownika Sekcji Pilkt 
No:łnej ,,Garbarnii" zaszła zmiana. Po ustą
nieniu dyr, Kuczalskiego prowadził puez ja
kiś czas sekcję pr'Jf. ro1gr, Sycz - obecn1e 
obowiązki kierownika sekcji pełni ob. Krupa. 

1.200 zł na sieroty po mwahdach .wojen- diofonizacii" - wiadom. w omów. Dyr. Okr. 
nych składają pracownicy szpitala kliniczne- P. R. A. Smiejana. 12.04 Poram;..1< symfoniczny 
go (ŻeMmskiego 1301 - koło PPR. muzYki Mozarta. W przerwie - Radiokronika. 

11.290 zł - Pracown:cy Państw. Przeds 113.30 „Wagary" - zagadka radiowa. 13 40 
„Film Polski" - Dział Produkcji - złożyli „Hej, od Sącza jadą". 14.25 PrzegL najciek 
na odbudowę Warszaw.y. . audycji przyszl. tygodnia. 14.30 „Następna 

Pracownicy Centra 11 Zaopatrzema Prze· fala"--sluchowisko . 15.15 „MeJ.odie ludowe". 
my~łu Skórzanego w Łodzi nrzy ul. Sienkie- 15.45 „Adam Asnyk"„ 15.55 Muzyka z płyt. 
wlcza 9 przeznacz::iją zt 22.520 (słownie: dwa- 16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 ,.Mówi Wysta
dzieścia dwa tysiące pięćset dwadzieścia) na wa Ziem Odzyskanych". 17.05 „P0dwieczorek 
l)dbur'lowę W:ir>zawv, j::iko clflchód z imprezy. przy m••k rof0nie. 18.35 "J~ś we Vvrodawiu" . 
urządzonej jrh i:t:iraniPl'Y\ ·w dniu 25 wrześ· 18.55 „Melod ·e ~w·iata". 19.20 (~l Muzyka roz
nia 1948 r rywkowa (płyty). 19.35 (Ł) „Klarkston" -

.0·019954 fragment .o,owieści Howarda Fasta. 19.50 „Eu· 

Program na poniedziałek 4 października 1948 r. , Szkółki Drzew Owocowych i Róż 
r a n o • w~'ŻSZej Szkoły Gosnod<irstwa 

5.10 Sygnał czasu. 5.15 StreszC?.enie wiad. Wiejskiego w ma.i"atJrn Widzew 
porannych. 5.20 Koncert poranny dla Swiata -
Pracy z Krakowa. 6.00 G;mnastyka. 6.10 Dzien koło Pabianic 
nik. 6.25 Muzyka. 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wia<l. . 
dz!en. poran. 7.15 Przegl. prasy stoi. 7.20 Mu- rozpoczynaJą 
zvka. 7.25 Lekcja j~zvka rosyjskiego. 7.40 Mu SPRZ. EDAi 
zyka. 8.00 (Ł) Omów. progr. lok. na d1iś. 

8.02 (!:.) „Łub i n nor7ki jako pvsza dla ow;ec-". ! materiału szkółkowego ~ 
8.10 Muzyka. 8.55 , Witamy Was" - au':lycia · ~ 

szkolna. 9.15 Inform. onńlnoo. 9.20 ' Skrzynka I z dnit'm 11. października b. r. ~ 
P. C. K , ------·-----------~---<!:>....: 



Niedzielny 
d o d a t e k „ G ł o s u'' 

Październik już ,~tradycyjnie" jest miesiącem POLSKO-RADZIBCKIEJ WYMIANY KULTURAL 
NEJ. W miesiącu. tym - jak wiadomo - ze specjalnie bogatymi programami wystąpi RA
DIO (obszerny cykl audycji, słuchowisk, odczytów i pogadanek, przedstawiających ra
dziecki dorobek kulturalny, literacki, muzyczny. i naukowy) oraz FILM (priegląd najlepszych 
filmów· produkcji radzieckiej). Sensacją miesiąca będą ponadto ·wizyty wybitnych go· 
ści, przedstawicieli kultury radzieckiej. (Na zajęciu z lewej: obrady Tow. Przyjaźni Polsko· 
Radzieekiej, na prawo - jeden z ludowych zesgołów radzieckich w tańcu regionalnym). 

Od 17.7. do' 2.8. 1945 roku trwała Końferencja w Poczdamie. Zapa
dły na niej ważne uchwały w sprawie Niemiec. Przestrzega ich 
dotqd lojalnie i konsekwentnie jedynie - ZWIĄZEK RADZIECKI. 
(Na zdjęciu: Poczdam, 1Q45 rok. Pierwszy od prawej TOW. J. STA· ' 

LIN i jega nieuczciwi, anglosascy „partnerzy"). 

Henry Walace, kandydat na prezydenta USA 
z ramienia Pa{tii Postępowej, nie zgadza się 
bynajmniej z imperialistyczną polityką rządu 
amerykańskiego. Nic dziwnego, że w związku 
z powyższym jest narażony na szykany policji 
li. Trumana, która, jak może stara się storpe~ 

dawać dzialalność postępowców, 

Amnestia dla opieszałych: ci wszyscy, którzy 
z tych czy innych względów nie mogli dotąd 
obe1rzeć Wystawy Ziem Odzyskanych, mogą 
to ;eszcze „nadrobić", W. Z. O. bowiem będzie 
czynna również w ciągu cafogo października, 

, Korzystajcie, póki c_zas! 

Miia osobą dla obecnego rządu USA jest na· 
lomiast p. Averell Harriman, „minister pełno· 
mocny~' plonu Marshalla, hurtówy nabywca 
wolności i suwdrenności europejskich „b(l.ne
luxów". I to wszystko za cenę konserwy koń· 

skiej lub jajeczka w ptaszku. 

Doktór Queullle (obecny, prze1sc1owy premier 
Prancji) usiłuje leczyć swój kraj przy pomocy 
recepty marsliallowskiej: jak największe cię
żary dla mas pracujących, jak najw1ększe 

Sekretarz O~gonizacji Narodów' Zjednoczonych, 
TRYGV E LIE (pierwszy z prawej) oglosiJ nie· 
dawno sprawozdanie, które budzi wiele b. po· 
ważnych zastrzeżeń. Cięży na ńim mianowicie 
imperialistyczna atmosfe10 Wall-Streetu, planu 

Marshalla projektów Dullesa„. 

przywileję dla kapitalistó.v;_ paskarzy„ • 

\'Ja zdjęciu - gen. amerykański Moc Arthur 
w Seulu, no Korei, w czasie trzeciej rocznicy 
wyzwolenia Koreańczyków od jarzma japoń
skiego. Kto jednak wyzwoli południową Koreę 

od 1arzma Mac Arthura? 

• 

Wbrew wysiłkom rządowych podżegaczy an· 
glosaskich NARODY W. BRYTANil i USA 
BYNAJMNIEJ NIE PODZIELAJĄ ICH NA· 
STROJÓW WOJENNYCH. Dowodem tego na· 
sze zdjęcia. Z lewej - kobiety angielskie że· 

gnają ze łzami i wyraźną rozpaczą swych mę-' 
żów i braci, których kurs polityki Bevina wy
~yła na okrutną, imperialistyczną wojnę no 
\folajach. Na prawo - kobiety i mężczyźni 
~merykańscy demonstrują przed koszarami w 
Bostonie przeciw - wprowadzonemu przez 
Trumana - powszechnemu obowiązkowi służ
by woiskowe;. NARODY NIE CHCA WOJNY1 

Sko11czyły się „sukcesy" wicehrabiego de 
G.aulle'a. Lu'd francuski wziął ostry kurs prze· 
ciw generalskim pałkarzom i mordercom, 

f10W DO LAMPY, MÓJ GENERALE/ 
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CESAR M. ARCONADA 
I .„ " 

Listopad. Listopad ponury przecz.uciami. 
Jesień zamieniona w zbuntowany i roz 

paczl!wy wiatr kołysze drzewami, wstrząsa 
hiszpańskie życie.-

Straganiarka • 
I dziecko 

- Mają wejść tej nocy, mamo - i mały 
Enrique, przytuliwszy Się do matki jak gdyby 
jcikleś straszliwe opowiadanie nawie(iziło je
go dziecięc~ umysł, drży z obawy niby ltwia
t~k biczowany mroźnym wichrem. 

Noc jednak minęła spokojnie. Do przed
mieść Madrytu, do jego bram, zbliżyły się 

f:lszystowsk'.e hordy. Czy wejdą? Jaki opór 

I pewna siebie 
chodz.iła . Rosa na 
czele dużej grupy 
osób po całym 
przedmieściu, pod 
burzając Judzi i 
1.bro.jąc ich w moty 
ki i kije. Wkrótce 
potem. cała dziel
nica została opa-
nowana gorączko-

iitawią im wyimaginowane bramy miasta, ja- wymi przygotowa 
ka będzie ich wytrzymałość- i -niepokonal- niami wojskowy-
no~ć? Każde miasto posiada duszę, głębo- mi. Wszyscy - ~ob'.et~, ~zieci, mę~czyźni, 
ko związane"o ~ przes 1 ś 1 . d starcy - pracowali narmętr.1e, z pośp iechem, 

o u z o c ą swoJą ucha b d k · · · Jeśl· t · ez, o paczyn u, tworZ<łC malowniczą linię 
1 a gorąca dusza ludu wybucha z druz- barykad. Wyrywali bruk, wykopywali zie~ 

gacącą siłą niby wulkan w krytycznyC'h mo-1 mię, wynosili z domów materace. łóżka, szafy, 
mentach - miasto jest niezwyciężonym. Je- stare graty. Ustaw:aH przeszkody: wozy 
jJi zaś ta _dusza śpi wówczas miasto jest zwy- karczemne, druty, snopki słomy, płaty bla-
czajną przestrze · b~ . . N" . . I chy, bele papieru... Malowniczy świat naj-
t mą ~z zycia. ic me stoi I rozmaitszych rzeczv, przedmiotów codzienne-
emu na przeciwko by je wró.g zajął. 1 . go użytku, garnkÓw wyrzuconych wspania
----- Wczesnym tran-_ kmyślnie na -drogi po to tylko, by~ zatrzy

ltiem, jak codzień, 1 mać faszystów! Rzekłbyś. ±e · rzeczy nieoży-
matka Enrique'a wione nabrały życia i układały się na ulicy w 
ustawiła swój ma- stosy, by własną piersią bronić miasta. 
leńki stragan z 1 Mały Enrique z innymi chłopcdmi swej 
warzywami przy• dzielnicy brał czynny udział w te-j ri'ezwy
drodze do Cara· I kłej przeprowadzce przedmiotów w t!"j swe

. banchel, za mo• I go rodz.aju bohaterskiej licytacji. fstotnie, 
stem toledańskim. I w tym dniu przenosin chłopcy z przedmi0ścia 
Nieco dalej, mię- by!; małymi bohaterami - wrogami faszy
dz,y domaml ma- stów. Lecz pod wieczór usłyszano strz:ffy 
dryckiego przed- armatnie. To faszyści ostrzeliwali Madryt. 
mieścia bie~ła zyg Drogami wojny nadchodziła noc, niby olbrzy
zakiem linia fron- mi wylot lufy armatniej ciemna, ciężka, peł

tu. Rosa la Camerana, przekupka miejska, na obaw, n:epokoju. Nikt nie mógł dać gwa
była znana w całej dzielnicy. Była to kobie- rancji czy następnego dnia wolność znowu 
tn skłonna do zaczepek, dzielna i energiczna, w.zejdzie nad Madrytem. 

calkowicie puste. Przechodziły patrole ka
walerii. Nikt nie mógł wyjść ze ,swego domu. 
Była to noc zJych przeczuć, przynosząca nie
wiadomo jaką przyszłość! 

Rosa wrÓciła do domu już prawie w no
cy, wyc:terpana f!'zycznie i nerw?wo dniem 
ożywlonej dzialalności, bez chwili odpoczyn
ku. Niepewna trwoga nocy, obawa przed po
żarami i atakiem na Madryt ciężyła na niej 
podobnie jak i na wszystk)ch, ściskając ser
ce jej konopianym sznurem, jakgdyby miała 
iść na szubienicę. Ciężar ten powiększył się 
w Rosie obecnie o jeszcze jeden niepokój. 
Enriąue nie wróc:ł do domu. Poczekała go
dzinę, dwie. , Nadsłuchiwała kroków na scho
d::ich. _ Wypytywał::i dzieci sąsiadek, lecz o
trzymywała od nich sprzeC'zne informacje. 
Mówiono o wyPildkach śmierci, o zabitych 
prz<'Z bomby dz'.eciat·h. Rosie przemknęło 
przez. myśl, że jej dziecko również zginęło, 
że należało dó tych wici u nierozpozńanych, 
o których m6wiono cyframi a nie imionami. 
Do niepokcJu...,,patriol~·czn"i;!o o jej zagrożo
ny M::idryt, do udręk RO$Y do!;iczył się nowy 
r.'.epok6i. Ob:iwa o 7.a"!ubione dziecko, praw
dcpodobn!e zabite od podsku artyleryjskiego, 
od wybuchu bomby! ..• 

Gdy zapadła noc postanowiła szukać je.. po 
ulicach i batykadach. Zachowywała się jak 
szalona . 

o donośnym i grubym głosie - jak u męż- Niemieckie samoloty zaczęły przelatywać 
czyzny. Wymyślnymi określeniami zachwa- nad miastem zrzucając bomby zapalające. 
fala nim swe warzywa, gotowa do walki na Gdy noc już zapadła ogniska pożarów na ka
cięte słowa, a nawet na pięści i pazury, z tym~ styl~jskim pł.askowzwyzu podobne były do 
kto by odważył się jej odpowiedzieć tonem ogni pasterskich z dawnych czasów. Niebo 
bardziej pewnym siebie. Pod jej nieopano- barwiło s:ę krwistą czerwienią. Ulice były I 
wa niem i gwałtownością kryło się jednak cie 1::1m1:·1:11:·1-:1111"1,,1 1;11::1::1111111: 1 111111n1i;1u1:11F1::1: 1 1111::1:11:11111.11:1·~1111:1:·1:1,1 1.,1:.1::111,:E11r1::1:11;1111111u1r;m1m:~111,1:,1ni::11:1n11:1n1111111.11Um111i1111111:11UJ111n111mrr1n1111J11111J1ii111rllll,1t 
plejsze uczucie. Rosa była typową przed- J 
staw1c:e1ką madryckiego przedmie§cia: nie- an Wyka 
równa, wojownicza, żartobliwa, dumna po- ____ .... __ _ 

jęt na i sentymentalna jak organowa ~uzy- p,·es' n' 
ka na nieszporach . Mały Enrique nie był jej 
synem a jedynie d1Jeckiem z przytułku, lecz 
r:bchodzenie nie jest przecież zasadniczą rze
czą. Jego miłość do przybranej matk! spra
wiała, że stawał się jej prawdziwym synem. 
Nie miał jeszcze 9 lat a już pomagał Rosie 
~przedawać i zwozić warzywa. Prz.ede wszyo;t 
kim jednak był malym, swobodnym kozioł
kiem, pozostającym w zażyłych stosunkach ze 
śmieciarzami swej dzielnicy, znając poza tym 

Sarago sie 

doskonale wszystkie jej zakamarki. 

Owego listopadowego poranku nie utwo
rzył się już jak zazwyczaj, targ warzywny 
·przy ulicy. Przechodziły nią ciężkie, trze!.z
cz~ce, ~głuszające ·wszystkich swymi n:ecier-1 
pl1wym1 rykami samochody wojskowe. Prze
chodzili milicjanci uzbrojeni w karabiny. Sta
n armata tłukła się pe kamieniach. Słychać 
było , zawodzenie s::.::nolmtów. Ludzie podnie
C'eni, niespokojni, roz.namiętnieni wieściami z 
placu boju tworzyli tu i tam skupiska. 

Nagle wśród tego nienormalnego zgiełku 
rozległ się łoskot drzewa. To Rosa chwyciła 
swój sti:agan i rzuciła l!o z całei siły na śro
dek ulicy, krzycząc równocześnie: 

- Do dlab1a tam z , warzywami! Strzelby, 
dajcie nam strzelby, by zabić tych fasz.ystów! 

- I zaczęła zatrzymywać samochody woj
skowe, pro~ąc o broń dla uzbrojenia w nią 
całą dzielnicę. ' 

Nie dostała jei, lecz ju+. wkrótce w~zyst
kie okoliczne u'ice zostały porusz.one jej gło
sem i przezwiskami, podniecone jej ~łowamli 
ożyw'.one jej energią. Gdy $łonce gyło już 
wysoko na niebie, agitfltorzy politynzni zaczęli 
urządzać wiece we wszystkich :i:a1'ątkaC'h mia
sta, zagrzewając luclność Madrytu do obro
ny stolicy pr:r.ed faszyzmem. Lecz znacznie 
wi ększe wyniki niż ·z"rganizowane ZPbrania 
dawały soontan'czne wiece prowacl?one przez 
P..osę. Opanowana wrodzonym jej żarem 
dziecka ludu budziła duszę miasta, patrio
tyczne uczucia jego mies1.kańców. Te roz
proszone płomienie, złączone następnie w je
den, stworzyły zaporę, zamknęły bramy okrzy 
kiem „no pasaran"! 

- że faszyści bandyci mają wejść do Ma
drytu. od strony mośtu toledańskiego? Bzdu
ry~ Niech to opowiedzą swojej babce! Na
sza dzielnica na to nie pozwoli! Niech te 
psy poszukają sobie gdzie.indziej ja~ąś kość! 
Na nas nie może spaść taki wstyd! Tedy nit 
przejdą „te facety". Mieszkańcy dzielnlcy 
to:edańskiej twórzcie barykady na uli-
cach! • -

• 

: (Autor t~·rh wierl'Z7 .hst d1browszczakiem, ll""'"!'\tnikiem walk 
o wolnoEć ludowej Hiszpa11'i. w;~---3 zostały napisane w cza-

. sie ~-mik.) 

(J!rywek) 
Wapienna, gorzka z:cmio, bez rosy o brzasku 
Wąwozy Aragonu nad martwym pustkowiem 

1 gdy mgłę rozedrze slońce w gorcfocym kasku, 
jedną pieóń hrwawą kle'.!hd}, s!a~lhzy Wam opo"iem 

Pneszii łańcuch slmlistv. przeszli blade wzgórza 
gdzie wiot~d ch-:vast się pleni na ugoruej glebie. 
Nikt nie słyszy i nie wie, fo ciemność zanurza 
jak jezioro spjerzchuięte, które wiew kolebie 
dwa bataliony w helmac11. Nie słyszy nj!ct nocą, 
jak piersi opalone oddechem łopocą. 

Nie dojrzał wróg uśpiony w zie:nnych norach "-i '-yle, 
jak przeszły bataliony cichym, niemym krokiem, 
niby ryb szarych cienie, co na s::ehruym ile 
rysują się na.icieńszvm. zwodnicn·..,, , obłokiem, 
mvll}c 11:nw~t ćwiczona źre!licę rybaka, ~ 
gdyż nie -,dojrzał w nich życia, a chwiejny cień krzaka. 

Tylko puhacz skulony, jak czuj~m samotny, 
podniósłszy łeb puszysty, spogli;da na szosę, 
i zda mu się, że hufców szereg widokrotny 
zasłania s~1lwetlmmi lśni:icą. Sarr gossę, 

' że maurytańskie wieże omszałer;o miasta 
żołnierz w hełmie stalowym po glliazdy przerasta. 

I ty, ziemio niewdzięc.zna dl~ p~dów roŚlifJY, 
co nie rodzisz w spiekocie i masz sen St)oJro1ny, 
lmżdy śfad bohatersl<i wyryj w 16mień siny 
i pozosfań. rzvm jesteś: krajobrazem wo.iny 
i oddycl1a.i. jak zwykle, zfotym pyłem ognia, 
który z dział n1.1d1atuje od zmierzchu aż do dnia. 

Zostqli sami na dwie rozdzieleni lrnlnmny: 
Dabrowskicgo, najstarszy batalion brygady 
i Ralofoxa. Za nimi sztandar dumny 
~vodza, co ścinał ostrzem aragoli.skiej szpady 
orłv f'P,S: r s:;ie, niosąc obc"m wo' ~' -" ··, klęski:, 

od której zamilkły pobudki zwycięskie. 

Dobrze, dobrze pamięta ów ·świt Saragossa, 
bo dziś męką żałobną rozpłakała dzwony, 

, a może to niewolnik rozpoz1mł po głosach, 
że w miasto wejdzie z brzasldem żołnierz wyzwolany 
i rwąc .miedziane dźwięki, jakby rwał kajdany, 
rzuca swa łze ostatnia na nobliskie łany. 
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Hej, hej Enrique, synku mój! Gdzie ~e- '~ 

steś, gdzieś? - krzyczała z jednego miejsca 
do drugiego a echo jej osobistego zmartw'.e
nia gubiło się w narodowej trosce najbar
dziej niebezpiecznej rtocy Madrytu. Musiała 

wrócić do domu, gdyż nie pozwalano jej cho- , 
dzić po ulicach. Było już bardzo późno. 

Slychać było gęste strzały wszelkich roa„„
jów broni. Faszyści atakowali. Chcieli wejść
.do Madrytu, uważając, że jest on otwarty 
!ak podpalony dom, którego mleszkańcy u
ciekają w popłochu. 

Nachodzą już, nadchodzą. Już są blisko. 
Włamali się. Bandyci! Mam ochotę wyjść 

n1 ulicę i zatrzymać ich swymi pazuram:! 
- myślała na każdy odglos wozów, docho
dzącyC'h od strony szosy. 

Wydawało się, że. bez odwołania nadchodzi 
przew'.dziany finał tragedii nocy listopado
wej. Ani jej barykady, ani wysiłki, ani wczq
rajszy entuzjazm nie zatrzymają faszystów. 
Potężna s:ła atakujących oddz!ałów była w 
stanie otworzyć sobie bramy Madrytu, prze
walić mury jej zapału, przejść po wszystkim 
przy pomocy krwi i ognia. Przez wszystkich, . 
przez nią, przez jej zagubionego syńa, zatrwo
żony lud. przez całą Hiszpanię - w ciągu pa
ru decydujących -i pełnych napięcia godzin. 

- A mimo to ... lud· Madrytu stanowiący' je.
go duszę ocalił stolicę! 

O świtaniu Rosa wyszła na ulicę. Nie 
obawiając się niczego wszyscy mieszkańcy 

dzielnicy zdecydowani na śmierć, jeśli by to 
było potrzebnym bohaterowie olbrzymiego 
zbiorowego bohaterstwa przychodzili na linię 

ognia domagając się karabi~ów zagrzewając 
młodzież ogniem swych przemówień zaraża

jąc tłum entuzjazmem. 
Rosa prawie że zapomniała o swej osobi

stej tragedii o zagubionym- synle. Chciała 

walc:z,yć, walczyć, z sercem pełnym nienawi
ści l wściekłości stawić czoło faszyzmowi, za
trzymać szpony potwora, który c;hc!ał schwy
cić serce w płomieniach, jej ukochany Ma
dryt! 

Nocna trwoga, m!jała. Nad Madrytem o
twiPralo się światło walki o niepodlPgłość , 
ludowej i b~haterskiej, jakby 'ze stali barto
wanej wiekami. Wykute w rozżarzonych kuź
„:ach serc bramy miasta były już zamknięte 
dla fa~zyzmu, dla papastującego barbarzyń
stwa. S!ychać było wojskową muz_vk-:1 I pie
śni. Kroki przechodniów były bardziei pew
ne. Na twarzach Judzi widn'.ała jasno~ć pew
niejszego poranku, jakgdyby obmyła je wo
da szczęśliwego losu. , 

Rano -przez most toleqański, w górę, w stro
nę centrum miasta, przemaszerował oddział 
Brygady Międzynarodowej. Ludzie biegli, bY, 
gn zobaczyć z chodników. Byli to prawdziwi 
żołnierze, żołnierze o wojennej dyscyplinie. 

Zbliżały się tony wojskowej muzyki. Ro
sa stanęła w pierwszym szeregu. ·słychać 
byłn entuzjastyczne owacje, głosy pozdrr.wień. 
Rcsa krzyczała z całej siły, podnosząc do gó
ry swą energiczną pięść: 

' - Niech żyje Madryt! Niech g:nle faszyzm! 
Przechodzili. Jeden, dwu, trzPC'h.„. Jeden, 

dw,u, trzech„. Męsko dzwon'ły kroki w ryt
mie marsŹu. Zdawało się. że nogi ich wqi
jają olbrzymie gwoździe, zapewniając mia
stu stałość i pewność. Przechodzili. Jak'.eż 
było jej zdziwienie, gdy zobaczyłfl Enrique'a 
na ramionach silnego żołnierza. śmiał się i 
wymachiwał rękoma w stronę tłumu, który 
owacyjnie pozdrawiał i dziecko i fołn;erza, 
wyczuwając sol!darnnść między sHnvm i 
dzlE'ckiem, między cuclzozlcmcem i Hiszpa
nE>m , między m::ily_m madryckim diabl9tkiem, 
a dalekim, bezimiennym bojownikiem o wo! 
n ość. 

- Enrique, Enrique - matka wysunęła się 
na prz.6d, we8olo pokrzykując z powodu n!e
sp0dziewanego ,c;potkania. 

N" ~rodku ulicy żołnierz oddał dziecko mat
ce Podczas gdy cały oddział maszerował 
żołnierz z pomoC'ą tłumacza wyjaśnił, ie zna-
18z.ł chłnoc;a w nory śpiącego sob!e spokojnię 
w ich okopie. Gdy wall(a się skońc~yła za-

l 
brał go z sobą, by- pokazać całemu Madry
towi. 

LeC'z Enrique zobaczywrtl.y matkę' przylgnął 
do niej i nie C'hcial się już. z nią rozstawać. 
Nlł po7.P"n'ln'e żoł.nierz ucałował go serdecz
n:e. Oddział S?,ndł dalei. w takt muyzki, pie
śnl i owacji. Dwoje zlączonych rąk, maleń
ka rączka dziecka i brązowa, energiczna rę
ka matki powiewały nad tłumem; żegnając 
:ibcego, nieznanego żołnierza. 

Oddział przeszedł. Muzyka się oddalała, 
Madryckie słońce świeciło jasno i wesoło."' 
Tłum. z hiszpańskiego Edward Martuszewskl. 



Rola h1teligencji w ~walce o postęp i pokój Podróż ·nr1f. P.ccarda 
• w głąb mor.!a 

Ukazał się ~ewy numer '(1.8) pisma „O trwały pokój. o demokrację ludową". Na torami szlachetńej sprawy skupienia i zor- d h f p· d 
-, OZ·:::~o wysuwaJą slę artykuły, puświęcone ·pamięci niedawne. zmarłego Andrze3i. ganizowan'a inteligencji swoich p:u1stw do W tych 1 niac pro · iccar wraz ze swym 

Ż(~·11c;va, wyb;inego C:ziałacza mlętlzyn:ircdcwego ruchu rcbo~niczeg!l, młonka B~u- walki w ')bronie pokoju i kultury", 
/ 

asystentem Cosynsem odjechał statkiem to~ 
• 1 ra Pohtycznc50 i Sekre:arza KC WI'P(h). S Id' " kt' ąd b lg'J'sk1' od ·~ • Czdowym ich zadaniem jest podjęcie trud warowym „ ca is • ery rz e 1 , -

~ie_le .m'.ej~ca "! tym numerze zaji;n'..1~e J:iko wzór umiejętn~'.JO kier')wnictwa i wY nej pracy nad wychowan·em. inleli,C:e!1cjj w deł do jego dys;,::ozycji, do zatoki Gwinej-
orr:o"".1eme 5lerpnwwego plenum KC PPR, chowawczej pracy wśród inteli>;encji słu- duchu najbac·dziej postępowych i jedynie skiej, skąd przy pomocy swego statku głębi-
posw'.ęconego przczwyciężen·u odchylenia iyć może "'Andrzej, Żdanow, kt6iy z całą nauk0wyc'.1 z::nd m::.rksizmu _ lenin'.zmu. 
p~awicowego i nac~onal;stycznego w części pasją bolszewika demask')wał z°'nile z~sady Na'eży p:móc jej w przezwyc:~żeniu prze- nowego ma się opuścić na 4 tysiące metrów 
~1erownictwa naszej partii. Zamieszczone moralne kultury burżuazy]neJ. bezlitośnie ; żytków ideo!oeii burżuazyjnej, gh:zącej w głąb morza. Bathysca1~he (statek glębino
Jest w obszernym skróc!e przemów'.enie Se- ostro krytykowaj teorię ,,sztuki dh sztuki". „bezuHrtyjność" i „n'ezależność" twórczości, wy) ma kształt kuli o średnicy 2 metrowej, 
kretar~a Gen'.')ralncg') KC PPR t:Jw. Dolesla- Gorzkie i b0lesne doświadczeni„ niedawnej pomóc jej, by działalność sw1 opsrla na odlany jest _ze stali, r:i ści~nach 9 cm. gruboś
wa B1e~·uia, oraz wyjątki z przemówien'a przeszł'Gści wskazały inteligencj; jasno i wy- grunc'.e naukowego s".i::jalizmu. . , -d t , 1 . ' ł ·one 
tow. W1eslawa na krajowej naradzie aktywu raźnie jej drogę - w;pólny szla'.;: z obozem Artykuły: „Dokąd prowadżi nac'.ona~i,;n "cl, posiada wa o wory 0 nenne, wype m 
PPR. rle1r.ckrd ~·cznym. i antyimperialis!y,cznyrn, grupy Tito w Jugos:tawii". oraz ,.Polityk'i plexigksem specjalnym rodzajem szkła. Na 
Artykuł pt, ,,Praca wśród inteligencji wal: Najlep<żym wyrazem t~go P.ł~bokiego prze- zdrady KC. I'CPJ", prz:rnus:ą >ZC«Jkie crnó- zewnątrz kabiny znajdują, się reflektory a 

nym zadaniem partii komunistycznych'" po- k0nańia Ś"1~ata nauki był Kongres Wroc- v1:en '= rczbij:ick;ej, 8.W"ln~urn1czej pQlityki wewn?,trz aparaty, sluiące do regenerowania 
święcony jest zagadnieniu pracy p:irtli Irn- ławsk;. wypow'edz; tak ·v1yb;;nych deleP,a- kl'l T't R J>: • · ć · 1 · · 1 

· t · · t · · , I J ll' c · p .i ri 1 0 ·- an .owiczs, zia.n;-:'.!:-~ na sz11:o- pM··,,_ietrza, barometry, barografy,· manome-
mu:us ycznych wśrad intel!g2ncj1. · ow, Ja.,: ren3 o :ot- ur;e, renant, Ara- dę intere~ów mas prilcujących świ'.l.ta. Po- '' . 

Historia uczy nas; że walka wstecznictwa (Ten. Halde;1\~. Amado, Mexo ornz t~rs'ące nadto nmleszczone są artykuly n'ł iema~7~ try, urządzer.ia radiowe jak i a::;i::iraty reje
przeciw najbardziej humanitarnym i ·pastę· innych. ' „Agitacja polityc:ma na wsi", „O ~ tałe ! ;:,y strują ce dżwięki celem n:towania wszelkich 
powym ideał'lm idzie zawsze w parze z baz- Do!lics.łe uchwały K::m1xesu nakł:l.daią "'"'r,stvczne kier'Jwnic'.w0 rrr~nizac'<urii spostr~eżcń obserwatorów. Celem szybkiego 
litosnym niszczeniem dorobku kulturalnego. wielkie ob0wiązki na postę'.')o.wych intelek- młod?.''eżowymi", ,,VII Zjazd r;::o;-rmn'styc 7n~j zanurzania s'.ę bathyscaphe wyposażony jest 
z ostrą nagonką- przeciw demokratycznym tu'.'.li!''ów, a szczeqóm'e in in~e1 ektu.alistów Partii F:n·la'ldi:". „Walkia nc:rcdu franc>.1s- w balif~ a pływaki u'możliwią wynu1·zanie 
działaczom nauki, )iteratury i sztuki. - członków partii komun!&tycrnych, któ:-zy \ kiego o wolno3ć, pokój i .n\ep')d'eglość" i · 

Stosy pł'lnących dzieł, „wyklęcie" zn11ko· ,\vinni być głównymi pomccnikami i inicja. inne. , SIG statlrn !!'Cl powierzchnię wody. ~olme-
m.itych poetów i pisarzy, którzy wiele lat __ -· _,,,_""""" ™-*""· __ n'.e balastu na3tę;.mje p1·zy pomocy działania 

st1rawili na walc'e z faszyzmem - mia\:> ~~ n_ tł~ o tli llj .a ~ Ilf n u c t iii a u s i ~ z". le ~ '' PIPktr01-;'Jagnesu. z chwil~ prz.erwania prtąhdu, 
miejsce już na długo przed tym, nim „na- !'! U t~ ~ r;~ ~j U Q t'~ U!.'f :3 1;!7 ft tł ~ ~ !l 'J3!J.lst automatycznie s:-: zwalnia. Ba Y-
ród panów" postanowił zawładnf\Ć światem . ~ · · · · łł _ „ <caphe· jest wiern[\ transpczycjq wolnego ba-

D.ziś, gdy narody miłujące p'lkój ~oncen- Zabfo:.i~i I'ral!~i::~e!{ _ Fircyk w zalotach 1876-;-l91l, w cz:i.sopismach· Królestwa P.:il • icnu. Prof. Piccard twierdzi, . że wyprawa 
truią wszystkie swe wys1łk1 dla leczen'a (Bi1:!i:J' ::k~ P':c::rz·r P::il::::dch i O'Jc„ch nr 33 skiego. Właściwa Prusowi lckko€ć stylu .i w::'cb morza nie wymaga odwagi ale zaufa
ran._ zada.r;ych wojną, gd~ r:'ilhny prostych -r::d r 0 d.. IL Bt;dv,Jm), str. 112 plu3. XVI, nizz'wyklc sub'.:.::-'.ny .dowcin w nich zawarty :i'; . opartego na 'wiedzy i oobliczeniu 
~udz 1. cc<lziei:irtym 5wym zyc1em dokumentn- 71 1GC. - Opracował Kazimierz Cz'l.ch::nv- czyni<i. z kn;.~±ki niezvrykle przyjemną lek- : w'erzy, że z podróży swej wróci wżbo~ 
Ją niezłomną wolę walki o spraw1ed!'woś': ::!.:i, wste".lem cpatrzył J. Z. J::-kubowski. tN.rę. Prus w ov1:,':::1 c!;:r:-sie '1orusz:;i zag::-d- "o.eony w nieznane nam do tej chwili do 
społeczną, nowi. zamorscy pretendenci (!') r.1 , ·k 1 ~ " ·~ _ · " · · ł 1 +' h · 1 · 
panowania naći światem czynią wszystk ~ ·.·+ "r,cj w za ::>c'1ch J-;,~e~ z me''ll~lu me!lla s:io ccz110, z i:coryc . wie e Jeszcze świadqenia, gdyż dotychczas osiągnięta głę-
możliwe. by s-woimi -n~ukowymi mehd o n~" 1.1b:nr~71 ~rz..matycznvch ~:.. VIliw„. ktore dzisiaj Z!lal"z;cby aktuo1ność. ~ bc'.~c§ć morza przez Wiliama Beebe badacza 

' · ai ZVl" ob~cn1° 11~ "C"' I" odnn ~ s "OVii' R:v .. dzewska 'Nina - Godzina , .. \V", str. 200, 
zwalczan' a P·Jstępowei myśli. deptania goa- „ · "' "~ . "' . c, " "'11 ~, "',nez"' ię "" - o~chłani 'morskich nie przekracza 900 mett~ów; 
'nc'śc1 człowieka, prześciqnąć swych ideowo- m~nym UJ~ci_em charakt~row, ai:tyst:ycz- zł 250· - Okładki. 8 · Bernacoi'i2kh~go. zresztą według niego człowiek, który' dzięki 
pokrewnych pouriz.~dników. nym, stvlnwym .u~h\vycemen: ~ysow tego Momenty grozy i entuzj&zmu nastroj:: lę· swej inteligencji zdobył i opanował i1aszą 

,.Rządzące koh Stanów Zjednoczonych - roK:olt?Weg>o, !C~eE!111f'21;'::~J. SWJ."ltk'.1, ~C~· ku j l:;ol1&ti·stv1a. W"<zyst'rn to, CO do::~~'.JH'.) 
czybmy w artykule - idac w ślad Hitle- s~c1e JaST'.vrn Język1Cm ~ swobodnym dial~- było oczom mieszl;:ańca Wr~rswAwy w dniach pbnelę nie obawia się niczego, chyba swych 

· ''""m '7abłocl·1 p~ rn" ~1er„rszy "' <"rrun1 p1 t · 19' • 1 l ł t 1 b!iźn'cl1 i co wyd1J'e s'" paradoksem niezmier 
• ta i pos'.ugując się jeg') metodami - or- ;,, "~. · .'.-:~,„ .. ~ . " ~~ ,,: -~ vv ~ ·::' • - pows :m::::. '!.'!: ro.r'..l prze ;:aza a :1ll Oi' "1 w " · 

P,aniZO\\"ln·em pogromów i gwałtów czyst- . !11lel1Hl~~wie me. morah'.'1.lJ~ l!s.mecha tej k:.:ia;;;ce czvtelnilrnwi. Sprawy zwyklycll nie nnłych stworzeń jakimi są mikroby cho-
ką w instytucjach naukowych i szkolnych. !:1-; z i:us:~t.v Fircvka_ 1_ z ~vr;i~atią fil?dz1 ludzi, cyuilnvch, l:tór:w ni:c:;:-::Jzicw::inb robatwórcze. 
larerz+owaniem i szpklowaniem. wyjmowa- G'rcdzmy _Jego głębokie] miłosci. . znnlc~li się w rejonie \'1alki, s~ j:'i ofian- .-.~--------------· 
niem z p·Jd prawa itp. - zdażyły ~a po~u •Prus Bołoskw - Wybór kronik i pism mi .. o nie uc;:;-strik11'1;, ho 1 1 czestniczyć nie 
fa•zyzacji życia kulturalneg~ w USA \\; r: 1 1łJlic:vstycznvch (Di0lbteka PisP.rz~,r Pol- mrr,::i i n'3 umieją. Od chwili wybuchu po
ciągu niespełna 3-ch lat pod wieloma wzglę ;ki~h i Obcych nr 37, pod redakcją K. Bu- \7:Jta:1ia poprzez wa!kę. lu:pitulacje i ewa
dami wyprzedzlć faszystów niemieckich" dzyka, str. '.292, zł 320, Opracował i wstę- kilaCj8, p0prz::2 „Dulag"' pm~z':owski, prze 

Reakcja międzynltrodowa, z imperialist:i- r::>m opRtrzvł dr Zygmunt Szweykowski. suwaja się obrazy jak w filmie niezwykle 
mi an;t';·ykai\~kimi n'l czele, ni~, ~zczę?zi ~?• I~roniki. Tyg?dniowe Pr11sa, mające cha-

1 
s1;1gestywnie odtwarzając atmosferę powsta 

by wsrod świata nauki znalezc burzuazy,1- r1l{1 er fc]Jctonrnv hvłv drukowane w laln.r.h n10\vą.. . 
nych ,,apostoł\iw''. głoszących niewiarę we 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111--1111-""lll!!l.-1111-1!11~111:~1111llli:"5.W1111-1111-11 
wla~ne siły i lepsze jutro, głoszących. nie- -----r--._..~ . ..._. ________ .....,,._._,_. __ ._ ___ ._....,,_..__,......,... ____ _... __ . ._ ___ ~ __ 
nawigć d0 ludzi. Czyni to wszystko celem ~ 
r~zb~oj~l"l"a i~e~wcgo. mas pracuj~cych, osła Dr Tadeusz Czyslohorski co · CZYTAC? 
lnema ich dązen do Jednoczerua się, do wal- · ; 
ki 0 niepodległ'lść i wolność. Adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego • • _ . o 
Odbyt~ i;ied~w.no Swiatowy ~ongres In- MOZLIWOŚCI ENERGII ATOMOWEJ 

telektual!s~ow swiadczy o tym, ze płonne są 
n~:;"z'e'e rea1<cji. że inteligencja nie będzi~ 
ncirzęrl 7iem w ręku· imperialistów, w walce " 
ic:1 ciasne klikcwe intereoy, Wskiazuje 011 
na glęb'lkie przemiany, jakie - dokonały się I 
·W umysłach .inteligencji po drugiej wojni<o, 
ś·wiatowej. I 

Niejednokrotnie bowiem już przed wojną 
pcde,imowane były przez wybitnych prze„
st2wicieli nauki, sz:tuki i literatury próby 

1 walki c P'lkój. Doświadczenie minionych 
lat wykazało. że wysiłki te poszły na marn°, 
na skutek oderwania inteligencji od ogóln'.'.!j 
walki całego obozu antyimperialistyczneg·J. 
D')świci.dczcnie to było potwi.erdzeniem słów 
tow. Stalina, że „inteligencja może być sii-· 1 
na tylko wówczas, p:dv r0l:>n7y się 7. kl%<J 
robotniczą. Jeżeli· wys•eouic przeciwko kla 
si~ rcbotn'.czej, pr?s'.cz'.a~c<J ;;'.ę w nicość". 

Zdjęcie dokonane za pomocą komory Wilso
na, a przedstawiające lini.ę biegu atomów 

helu. 
Dz!ęki szczepionce B. C. G. (Bacille Cal-

. mette - Gqerin) ludzkość może uodpornić się W omawianej już na. tym rn:eiscu „Biblio-
przeciw działaniu gruźlicy, która jest najwięk tece F:zyczno-Astronomiczne'j", 11kazala się 

interesując? i cenna praca Szćzepana Szcze• 
_szym jej wrogiem. Dr Calmctte, kierownik n'.owsk;Ego pt. „Zastosowanie energii atomo· 
instytutu Pasteur'a. w Lille wraz ze swym 1 wej' Q 77 str0nicach dn1ku, w cenie 1 !O zł. 
wspólpracownikiem dr Guerin przez szereg W dziełku tym przedstawia nam auior kwe
lat hodował prątki Kocha na pożywce z żółci stię wy~wa!ania i wykorzystywar:-ia energii a
bydlęcej. Z biegiem czasu obaj uczeni spo- tomowe1. We. wstępie z~z?acza, ze en~rg•ę a· 
t. 

1
. . _ 

7 
• •• to.mową na!ezaloby własc1w1e naz}Twac ener-

s rz;,~ i, ze. w~ho.dow~ne pLez n~ch bakterie g1ą wewnątrz-Jądrową, stoi on.a bowiem w 
gruzl!cy dzięki c1erpl1wym przesiewom stra- bezpośrednim zwi~zku z silami, kotóre wystę· 
ciły swą zjadliwość a co za tym_ idzie\ i z.dol- ,pują- wewnątrz jądra. S!ly to olbrzymie, ty Ikr. 
ność wywoływania czynnej gru;i:licy. Bakterie wydobywanie ich czy lo przy pomocy cyklo
te zaszc,.;epione zwierzętom C.ośV!iadczalnym tronu, czy. betatronu jest jeszcze stanowczo 
wywoływały w nich odpOFność przeciwgruźli- rnec:konomiczne. 

ENERGIA WEWNĄTRZ-JĄDROWA 

Energii wewnątrz-jądrowej zawdzięczamy 
to, żi= słońce śle i:iam od miliarda lat niezmier
ną ilość ciepła - deplo to jest warunkiem 
naszego życia. Słońce, wcdlug naukowych hi
potez istnieje jakie 10 miliardów lat. Gdyby 
n e to, ż.3 przyroda w \jakiś n'.eznany nam 5]'.'0· 
sób urn.ie na stot'lcu korzystać z energli ri!o· 
mowej; byłoby ono już dawho zastygłą mil§<!, 
nieldolną · do wy-sylania w przestrzeń tabc~1 

wielki·ch ilości dobrotliwego cie[lła. Z cienia 
tego kprzystają rośliny i my. Nawet spa!aiąc 
węg;el, drzewo, ropę n.aftową, korzystając z 
urządzeń jlOruszanych wodą czy wiatrem, :w
rzystamy wlasciwie z energii cieplnej słotica. 
A poniewa.ż ta wytworzyła się na skutell: roz· 

TAJEMNICA BOMBY ATOMOWEJ 

Z kolei daje nam autor obszerny obraz 
tzw. la,winowego tozszczepiania jądra uranu, 
co znalazło zastosowanie w bombie atomowe/ 
o n:eslychan:e dużej siie niszczącej. Wyzwa· 
lanie energii raz.padającego się uranu nastę· 

puje w ułamku ·Sekundy, tak, że ten sposób 
wyzwalania energii atomowej nie nadaje się 

do zastosowań przemysłowych, .gdyż wyzwa· 
lanifl. raz rozpoczętego n;e możemy kontrolo· 
wać, ani regulować. Pozo5taje jednak jeszcze 
drugi sposób wyzwalania energii atomowej u· 
ranu, mianowicie użycie tzw. „stosu atomo
wego". Stos atomowy jest to bryła grafitu 
wewnątrz której znajduje się uran, ale w ma• 
łych porcjach, w pewnej odległości jedna od 
drugiej. Szyb'kość wyzwalani!\ energii w ta· 
kim swsie da 1e -się regulować i utrzymywać 
stale na pewnym poziomie. 

.Jeśli chodzi o uzyskiwal}ie uranu elf? '::elów 
bomby atomowej, t.o jest to czynność bardzo 
żmudna, a ~ym samym bardzo kosztowna. 
Przeprowadza się jq kilku ·Sposobami: drogą 
dyfuzji przez .porowate :naczynia, drogą roz
dz:elania elektra-magnetycznego i wreszcie 
drogą rozdzielania ·terrp.o-dyfnzyjnego. Wszy· 
stk'e trzy typy instalacji rozdzielczvch istnie-· 
ją w Clinton,. głównej „kuźni" bomby atomo· 
wej. · 

WYŁADOWANIE STRASZLIWI:J SIŁY 

padu jąder atomowy<ih na słońcu, przeto Następn'.e pod;ije' nam autor przypusz·czal· 
wszystkie źródta energii, z których dz:ś ko· ny obraz "iamej bomby. Jest to po prostu bry
rzystamy na z.emi, mają prapoczątek w nne· la uranu o c'ężarze n'.e mniejszym, an:żeJ: 

mianach atomowych. Gdybyśmy urn:eli na· zie· 10 ka - bryła ta W'"buch 1 sama, bez . użycia ' 

rnowej w ruch po.lega ;na momentalnym zbll· 
żemu do siebie k;!ku poJedyt'lczych brył ura· 
nu tak, by raz:ęm dały one masę 10-kilogramo
wą - i w tym 'właśnie tkwi tajemnica, jak 
uskutecznia s·ę owo rnom2nta1ne zestawianie 
k'.lku po1edy11czych częś~i bomby atomowej. 
Liczne rychJy ilustrują nam samą bombę, na· 
stępnie jej wybucl1y w Alamogordo, jako teź. 
na B:k'.ni, 

ENERGIA ATOMOWA NA CODZIEŃ 

Dalej opcsuje .autgr stosy atomowe, :i>ozwa· 
lająrn wykorzystywać energię atomową w 
sposób powolny i odpowiednio kontrolowany, 
Dzięki stcsol!l cr:erg'a atomowa będzie mogła 
być użytą przede ,wszystkill} do napędu wie!· 
kich c!2':!rcwni; tc·1l;'.I:ujących •!!kutecznie z 
największymi elf"klrowniami, iporuszanymi 
przy poraqcy tnri;Jih. wodnych. Nie należy .spo· 
dz.iewać się w najbl:ższych dzie~iątkach aat 
zastos0w3.nia energ:i wewnątrz-jącLrowej do 
napęd·1 samochodów i samolotów - dlaczego 
tak, to również znajdziemy w omawianej 1ks.ią· 
żecz,ce. Zupełnie, redlnie wygląda sprawa za· 
stosowo.nia energ:i wewnątrz-jądrowej do na· 
pędu sla1ków oceanicznych - w Stanach Zje. 
dnoczonych opra<'owywane są już obecnie 
plany 'zastosowari;a nap.ędu atomówego na o· 
kręt.a<'h. Stosów atomowych można używać po 
nadto do przemiany pierwiastków oraz wy
twa.rzania prorn'.<rnio-twórczych 'izotopów, Mó· 
re mogą znal'"źć zostosow1mie w lecznictwie 
zas.tępując rad. Poza tym· można je również 
stosować do badań biologicznych. 

Przy samym końcu zastanawia się autor nad 
możliwośclami homunikacii międzyplanetam~j, 
et wi~ np. pridróży na k6iężyc, czy też jakdejś 
z. plane.t. Możliwe to będzie do iprzeprowC!fze· 
ma tylko przy zastosowaniu energii atomo• 
wej. 

czą natomia~t n!e wywoływały tej dodatniej 
reakcji u zwicrz::it, które już kiedyś były z.a
każone gruźlicą; uczeni wyprowadzili z tego 
wniosek, że szczepionkę przeciwgruźliczą sto 
sować można jedynie u niemowląt i to w 
p!erwszych tygodniach życia[ Poraz pierwszy 
dr Calmette dokonał eksperymentu ze swdją 
szczepionką na istocie ludzkiej w roku 1921 
ob:ektem tym był noworodek, którego matka 
w kilka dni po porodzie zmarła na gruźlicę, 

a opiekunka jego babka róW11ież była ll:ruźlicz 
ką - w tych warunkach dziecko z góry ska 
zai;ie było l).a śmierć. Wobec tak tra~;cznych 

okoliczności dr Calmette zastosował szcze
nion.kę dziecku ,ktćr~ otr7"m:tło ją w mleku 
doustnie. Eksperyment <'.;;.ł jak najlepsze wy
nik!. . 03 tego czasu zapobiegawcza skutecz
ność szczepionki Calmetta nie tylko została 

udowodniona ale w wielu krajach stosowa
nie jej stało ?•;: obowiązkowe na równi ze 

mi wyzwalać ową energię atoi:iową tak, ji.'~ iakiegokolwiek z1p:iln;ka. Jeżeli ta sama bry- . 
wy.zwala s:ę .ona sama, na sło1~~u, to rno3l:· ln nie iest zloż':>D.ą, lecz pajcdy1icze jej czeki , .„.„, . , 

0 
_ • • 

szczepieniem prz,eciw. ospie. 
I. B. 

bysm.v z n:ei korzys~ac bez.posredn o. ," ·m 1 (rh~::.iaż_by trzy) znajduią się w pewnej adle· r„.;:-"·HC. cJ_hylenle b~cgu oznacza, ze w tym 
tak, Jak to się ma dz.is, n~. rlrodze okóbeJ P'-'· j glo::;ct .iedna cd drug:ej, wówczas częśd te m.~.scu Jet!en z aivm:>w tlenu lub azotu od· 
,przez energ;ę ceplną 6łonca. . nie wvbu~hają, Puszczenie. w;ęc bomby ato· , chylił przy zderzeniu atom helu. . 



0 ' • Zagad.nienie 1es1enne 
K iedy obywatelka Rzeczyp'Jspolitej Raj- znajdź tani'ego krawca, żeby to w szystko „g .t.ie dfabeł nie może, tam i t. d ." 

sk.i.e.j, Ewa, oświadczyła swemu pierw5zemu j'ak najmniej k 'JSzt.owalo. przeto nic dziwnego, że mąż. atakowany 
' O w ogóle, zdaje się, p 'er\'szemu na św ie - _ DziE;kuję Ci bardzo ucieszyła się srodze prz.ez żonę i jej przyjaciółki „zniiękł": 

C?.e> mężo,vi: s·luchaj, Adaś, ja naprawdę Karpuszkowa - !20 do kosztów, pro5zę ~ię, - No, dobrze, d'Jbrze - oświadczył wzdy-
lll C' mam si ę w co u·brać - ten bez słowa m'Jżesz się nie martwfć . chając - Wezmę pożyczkę, przyjmę dodat-
udal się natychmiast do R.T D. (Ra J5ki Dom I ' ś kową pracę„. Jakoś to będzje, tylko pa-
Towarowy), ')b:;?J·rzal bogato urządzony d zi ał rzeczyw1 cie, wszystko by, zdaje .s.ię, udało si ę J. k ·1 · · d b miętaj: żeby to iuż był koniec! 
konfckc.ii· roś 1 inneJ· i przyn iósł żonie · pięk ny · a naJ epi eJ , g Y Y nie przyJa· ; l c.iółk1 No ale · k t • · h · d · · Któż mażę J'ednak przewidz ieć ·kiedy . bę-. 
listek figowy. Dziś , niestet_y, nie da s ię ab- · , Ja u clę 1c me pora z1c -

w sprawie tak zasadn1·czeJ' J·ak toal et J·e dzie , '·oniec", J' eśli <.hodzi ·O, tak podsta-
solu!nie 1załatwić sprawy damskiego przyo- a · '""" sienna? w owe zagadnienie, jakim jest sprawa stro-
dziewku w P')dobn e pogodny, ra j5ki - że z t · ł h ' • ód J·u kobiecegr,? Nie przewidziała !!o też i ' 
tak. powiem - sposób. Kobiety stały się _ - eJ we ny c cesz uszyc sp ni cę? - ~ 

ł ł K · bi· k ' · · ł Karpuszkowa. Kiedy bowiem zdGbyła upra· 
jak to .się mów i _ ,,.wyniaqalne" 1· 11·stel' zaw'J a a np oc1u ns a zwar1owa as , ' h b · gniony materiał na sukriię, zarówno Ko-
f1gowy wcale ' :i:uż im nie wysta rcza. T . . zw. c Y a! Do takiej kurtki, jaką masz sobie zrobi· t b · t t · · ciubińska jak -Drabiszew~ka orzekły tonem 
całych „toalet" od swych mężów s ię dama· c -'- po rze ny Je5 ma enał znaczme 

. A k d grubszy i w ogóle innego gatunku! ~ezap~Jacyjnym, że do· si;lrni .z tego mate-
gaJ<{. 5. ą , pyt Bm, koch any mąż ma na P r . . . .. rialu zacina kurtka w 'Jgole nte pasuje. , 
to wziąć pieniąd ze. a ę uciązl!wych ?ert rakt.aci1 k?szt?wa~? - ·Tu trzeba coś bardziej . reprezentacyj-

Dtatego ob. Karpuszkowa - dobrą żoną Karpuszk'J.wą wytłumaczeme męzo".'-71 • iz I nego! - wolały - W kurtce będziesz wy-
b.ędąc - postanowiła sprawę stroJ·u Je· wełna, . ktorą dostała · na przydział me „na- glądała J'ak łachudra' 

daje srę" · · k ttk ., ł · · · siennet::o załatwić jak n ajtani e~ . · · 1 z~ u a '!wy.maga zupe me - Naprawdę? spróbowała oponować nie-
- Z przydz'ał'Jwej wełny uszy j ę spódnicę mnego tn.ater. ału na spodmcę. , · śmiało K~rpuszkowa - Ale, k;edy, widzi-

- rzekla do męża - zrobi ę sobie do tego Uzyskawszy. wre5zcie zgodę {i forsę) o~ cie, jp.bym chciała ubrać się jak najtaniej ... 
kurqcę-;- r.o. i szlm, Będ ę ubrana, będę mia- ?b· Karpuszk1 - pragnąca się tamo ubrac Obiecałam mężowi.„ Wytargowałam nawet 
ła w C'tym wyj ś ć na miasto. zona. udała s i ę na poszukiw;in1e wełny ,,'1d· 1 w tym celu l)d niego jesionkę .. 

- Czeka.1-no - . zaniepok'J1ł sij: ob. Kar- pow1edniej na spódnicę". W wyprawie tej - Wytargowałaś od 1)1.ęża j'es;ionkę? 
J'.łUszko - Powiedz•alaś : kurt[{ę sobie zro- towarzys~yła jej „na ochotn<ka'', przyjaciół- I oburzyła si~ r;>1ab.iszewska - Cóż za egoizm! 
bię? A z, czego? Masz materia ł? ' ka . Drab15zewska. . , , A w czym on. biedak będzie w zimie cho

- Mam ~ 0dparła n:zolut .-u ~ Karpusz- . Kiedy znalazły w końcu „sztukę", · która dził? Natychmiast mu' oddaj tę jesio~kęt' . 
kawa - T y mi dasz swoją jesionkę. · 1 kolorem i gatunk em „p'Jdchodz1ła" pod - No, dobrze wyjąkała ·'lSzołomiona 

- Jesionkę~ - oburzył s ;e mąż _ No, ~urtk ę, Drabiszewska zrobiła t. zw. zamy· Karpuszkowa - a w takim razie - ja ... 
a ja? W czym .i a będę chodz:ł? slony wyraz twarzy. . · -,- Ty? - oświad<;zyły chórem Drabiszew-

- W płaszczu - o świadczyia sp')kojnie - Wiesz . co .- rzekła do Karpuszkowej ska z Kociubiń5ką To prz'!cież chyba 

\ 

- Czego pan tak się martwi, panie 
Fąfasiński? _ 

- Byłem na wyścigu kolarskim Pol
ska - Czechosłowacja. 

- No i co? 
- Nic. Polacy zeszli z toru z Bekiem, 

a: Czesi byli bardzo V ~Jely. 

BAJKI Z MORAŁEM • rn~l żopk 3- - Swete r sobie najwyżej pod - Szkoda takiej pięknej sztuki na spódni\:ę! jasne. że mąż ci must wóbec tego kupić 
spód wloż:vsz. Nic ci . 5 1 ę nie stanie. Zima Całą suknię powinnać &·'Jbie uszyć z takie- pelisę! Byłby ostatnfą świnią, gdyby sam J?lwoie zakochanych przechodzi przez 
zresztą, mówi ą, będ l!e krótka . , b. lekka. go mat.e~! ału, ot co! ch'Jdząc w c i epłej jesionce pątrzał obojęt- most, pod którym groźnie szumią spie- , 
West chnął żałośnie ob. Karpu szko. ale Tydz1en cz'asu forsowała Karpuszkowa n'e; jak ty chodzisz w lekkim, zeszłorocz- ki 

'~net f''Jbie wyk a'kulowal. że' jeśli poświęci Karp~szkę , ~ę.by ~ię zgoddł na za'ecenie I nym paletku! ' nione fale głębokiej rzę · . 
.ie~inl)ke - w· budżecie domowym odpadnie Drab15zewskieJ. . Pon i eważ jak w;adomo E. · Tam. . ---., Kocham cię--mówi on. - Chciał-
bądź co ba dż poważna „dziura" - na 'pal- , - - bym w ic:kiś niezbity sposób dać ci te· 
to dl 4 .żony . ~ „łl.; .. „uu•11u•111tu110111111111"'""""""""„„„„ .. „„.„„'"''""'"'„'"u"•"11''„.„„„„„„.„„„„„„.„.u„•11••n11•11•11i•11•u111uu11-• u11111 , ,go dowód: rozkaż mi skoczyć z tego 

- W1ęr d"lbrze - powi edział - Zgadzam · mostu w fale - a skoczę!..; 
się dać ci swoją j esionk ę, tyiko · pamiętaj, 

LUDWIK JERZY [i.ERN j Ona ·odrx:iwiada: 
· - O, nie, nigdybym tego od ciebie 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

Bywalcom „rokali'' 
Cholery można dostać 
17a trząc na was, bufony, 
na d;:Jieci --'- bufonięta"' 
na bufonice - żony. 

Jesteście pewni siebie, 
rozparci, apodyktyczni. 
Wobec „niższych" - brutalni, 
wobec „wyżs:;ybh" - liryczni. 

Karld wasze spasione, 
mordy grube i czerstwe ... 
Wobeo możnych - z ukłonem, 
wobec słabych - z szyderstwem. 

Obsiedliście kawiarnie, 
wszystko znacie i · wiecie~ 
kogo da się poklepać 
tego z pasją klepiecie. 

Pelni śmiechu i werv·y 
wciąż ryczycie : - He... he ... 
Nawet 

1
stal.y brak „grun(u" 

pokrywacie uśmiechem. 

[' dlatego cn wilami 
mam pragnienie najszczersze, 

hel 

ZEBY Bló WAS l'l Ę_:tCJA JIH. 

BO ZA M.Ai;,O Bló ll\.f ~RSZEM ..• 

· przypowieść o „dobrym" kupcu 
B og·at y kupie c T~e pewnego razu wy

prawił w swym pięknym ogrodzie wspa 

niałą ucztę. 

· Mnóst wo · najwyszukańszych potraw 

r-0zno szon~ na ni~j obficie. wino lało się 
,s trumieniami , w'esołuść gości zamiel'liła 
o gród bogacza w r a j. A di cą obok szli 
t ragarze-kulisi i przez kraty p1+i:zyli z 

p on urym smutkie .n w oczach na . ogród. 

g d zie ucztowali i w eselili się bogacze. 
J e d en z gości zobaczył kulisów i zwró

cił się d o gospod::!'za: 
- O to uczt u iem y tutaj, opływamy 

we wszy;tko i d1.lmni jesteśmy z t~go. 
L ecz wiesz, co powiedział Konfucjusz: 

r.a;wyższa istot a przygotowuje karę dla 
JJysznych. Należałoby aLyśmy ·pcmy-

' śleli b · jJiednych: , ' 
N a te słowa gospodarz powstał z krze 

sła, ·west<!hnął · głęboko i powiedział: 
- M asz s łuszno.::ć , drogi prŹyiacielu! 

Zawsze należy mvsleć o t y ch ; którzy są 
b iedniejsi i mniej szczęśliwi od nas„„ 

Z t y mi słowami ~wspodarz wzniósł do 
góry ·puchar i zwracaj ąc się do przecho-

dzących ulicą kulh ó ·N zawołał: 
- Nie.::h bogowie i was obdar"!.j~ ho-

.Eactwem szu ~~ ciemt ' 

WARSZ.A WIACY 
J eździlem po kro,ju przez parę miesięcy 

i bylem we wszystkich z miast polskich mniej więcej .• 

W Krakowie, Wrocławiu, Sopocie i Gdyni, 

w Poznaniu, Bytomiu, Grodzisku, Małkini, ' 

w Kaliszu, Ostrowiu, Opolu, Zgorzelcu, 

i w Skromnej Muosnej i w Kutnie i w Mielcu, 

w Przemyślu, Kiodawie, Kzesz<1wie, Otwocku, 

w Lublinie, Szczecinie, Łowiczu i Placku, 

w Kroscienku, Stryko.;;;ie, Dąbrowie i Szczytnie 

i w stu, który~h nazwy nie mieszczą się w rytmie;.„ 

, ~ w każdym z miast owych szukałem ta kiego, 

co przyznałby mi się otwarcie do te.go, 

że dobrze się czuje w tych miastach - w t.yr/h Gdyniac~ 

Poznaniach, .Bytomiach, Grodziskach, Malkiniach; 

w Kaliszach, Ostrowiach, 'Opolach, Zgorzel cach, 

i w Skrgmnych Mifosnych i w Kutnach i w Mielcach, 

w Przemyślach, . Klodawach, R~eszowach, Otwock.ach, 

Lublinach, Szczecinach, f,owiczach i w Plo ck.ach, 

w Kr.ościenkach, Strykowach, Dąbrowach i te de -

·N a kilka milionów nie znalazl się jeden .•• 

Natom'iast .«i wszyscy, jak jeden mąź prawie, 

ś,nią o tym~ by znowu zamieszkać w Warszawie. 

By przenieść się zl Sop9t, z Krakowa, czy 'Gdyni 

z Poznania, Bytomia, Grodziska, Małkini, 
. \ 

z Kalisza, Ostrowia, Opol,a, Zgorzelca, 

ze Skromnej Miłosnej i z l(utna i z Mielca, ' 

z Przemy§la, Kłod4wy, Rzeszowa, Otwocka, 
I 

Lublina, Szczecina, Łowicza i Placka, 

z Krościenka, Strykowa.. z Dąbrowy i z. te de 

do „swojej" wa.rszawy i tam klepać biedę ..• 

Bo tak się zlożylo doprawdy, doprawdy ciekawit., 

że wszyscy przed wojną mieszkali w Warszawie. 

I wszyscy w P<?wstaniu Warszawskim wal czyli, 

i wszyscy odtbażnie ,i dzielnie się bili, 

i - jakby o"!( liczyć tych w~ystkich powstańców. 

to parę milionów ich trwało na szańcu.:. 
I:ecz na tY,m nie' ko.niec, bo· wierzę w t.o święcie; 
że poraz . to więcej i więcej ich będzie ....• 

A będą się rodzić w Krakowie i ()dyni, 

w Poznaniu, Bytomiu, w Grodzisku,' w. Mal kini, 

w Kaliszu, w .Ostrowiu, w Opolu, ·w Zgórzelcu, 

i w Skromnej Miłosnej i w Kutnie i w Mielcu, 

w Przemyślu, w Klodawie, w Rzeszowie, w Otwocku, 
. ' ' 

w Lublinie, w Szczecinie, w Łowiczu i w P locku, 

w, Krościenku, w Strykowie, w ·Dąbrowie i 'Szczytnie 

i w stu, których -nazwy nie mieSZfZą się w rytmie ..•• 

. P. S. A NIECH'AJ Sl"f$ RODZĄ, . NIECH MARZĄ .I KRZYCZĄ, 
LECZ NIECH Cl POMOGĄ KOCHANA STOLICO!: ••• 

nie zażądała - boję się... ' 
- C701;w się boil;z? 
.,....- Boję się, że ty 1·zeczywiście to uczy· 

nisz... . 
. Minęły dwa 1aia. Ci dwoje znowu idą 
przez most. On mówi do niej: 

- Pamiętasz„ jakeśmy dwa lata te· 
mu szli przez ten most? A pamiętasz o 
czym mówiliśmy? 

- Parr:iętam - odpowiedziała ona
&le i dzisiaj nie z:>.żądałabym tego od 
ciebie. Boję się .•• 

- Czego się boisz?. 
- Boję ::.ię, ze tego byś nie uczynił! 

• * • 
Malarz Jong · z zamiłowaniem malo

wał zwie1zęta: i~strzębie chwvtaiące w 
szpany przepiórk\, sępy siedzące n1 
Wi.erzchołka~h ~kał, tygrysy w zaro
ślach dżungli, szakale krążące tchórzli
wie, a czeka1jące na zdobycz .•• 

Zapytano go pewnego razu: 
- Dlarwgo, o Jong, nie malujesz ni

gdy ludzi? 
Malarz odpowiedział ze zdziwieniem: 
- Jakto? M'.!luję przede.Z i-:h du

sze. 
1111!111111111,lllllllllłllłlllllllł!llllllllllllłllllllllllllllllłllll111!11111111111111 

O 5-ej nad ra~em! 
I 

; 

""""' -=>.. -<] p 
. c: 

~~ 
Co to już przymrozki'? · Tak 

.wcześnie - we wrześniu? 

·Na riteczu 

Ciekaw iestem kto wygra! 
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